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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalni-.' 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów
miesi cznie. r

Z pizesyrkij pocztowa w państwie austrjaokiem, inw nir 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
mii sięeznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granice do całych Niemiec rocznie 
50 marek — u-wartalnio 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, 'WłosU i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  
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Rewizja konstytucji.
Lwów 3. lutego. 

Rrawieby się zdawać mogło, że we F rancji 
dłago już panował spokój parł unen.irny, na­

turalnie według wyobrażeń tych,  ̂którzy^iuWw
ruch i życie. To też zanosi się na tu, że w
deputow anych francuskiego cia ła  prawodawczego
odezw a się wnet nam iętne i burzliwe rozprawy. 
T em atu dostarcz* przedew szystkiem  „ g rozty  
H erza“, ale ponadto jeszcze sprawa rew izji kon- 

. . Drzez urobleta i jeirostvtucii zapowiedzianej przez -o b ie ta  i jego 
przyjaciół politycznych. Goblet, kiedy już został 
prezydentem ministrów, był radykahstyczm e 
usposobiony, ale od tego czasu, kiedy z prozy 
a en tury gabinetu ustąpił barwa jego polityczna
s£ała się coraz bardziej mocniejszą i jaskrawszą, 
aż nareszcie dzisiaj wykierowała go ną prze- 
wódcę garstki skrajnych radykalistów, która by­
najmniej nie zapiera się przymierza z socjali­
stami. Socjaliści cieszą się mocne taką  przyja­
źnią, ho jeszcze tak  wybitnego przyjaciela nie 
mieli, a nazwiska przewódców ich kolegów nie­
mieckich, takich, jak  Liebknecht, Bebel, Singer, 
spać im z zazdrości nic dawały.

Zdaje się, że Goblet marzy o zajęcia podo­
bnego stanowiska, a dla zdobycia sobie stano­
wczego zaufania, którego w zupełności jeszcze 
nie posiada, gotów się ważyć na kreki, prowa­
dzące w końcu dalej, aniżeli z początku sam za- 
m ieizał. W ynikiem  tego połażenia jest zapowie­
dziany wniosek rewizyjny, który postawiony zo­
stanie, naturalnie bez najmniejszej nadziei prze­
prowadzenia. Dość jest pobieżnie przyjrzeć się 
składowi dzisiejszej izby deputowanych, aby 
przewidzieć los, jak i go czeka. Zresztą rewizja 
konstytucji jest już mocno zużytem hasłem, które 
podniesione przez Boulangera, mebaw< m straciło 
urok i znaczenie, gdyż nigdy nie wskazało wy­
raźnie co pod tą  rewizją rozumieć należy. T a­
kie ogólniki w efektowną formę ujęte i w dobrze 
obranej chwili rzucone, mogą na razie wywrzeć 
wrażenie na tłumy, mianowicie na  tłumy, z obe­
cnego stanu rzeczy niezadowolone, afe wpływ 
ich jest krótko-trwały i zniknąć musi, gdy r<- 
deksyjnieisze umysły zapytają się o szczegóły 
ni-nuramn. którveh im nikt wskazać me jestprogramu, których im
w stanie. .

T aką bczprograrnowoscią grzeszyć będzie 
wniosek G olleta, jeżeli go postawi — a postawi, 
zdaję się, niezawodnie. W ic on sam o tein do­
skonale i nie wątpi ani aa  chwilę, że z nim prze­
padnie, ale to mu wszystko jedno, zawsze będzie 
to wobec jogo stronnictwa i przyjaciół zasługą, 
będzie dowodem dobrych iLtctlcyj, będzie, jeśli 
nie czynem, to parlam entarnym  sufogatem czynu, 
którego po Goblecie wymagąją przyjaciele socja­
liści, jeśli chce zarobić śóLie na więkoze ich za­
ufanie. Postawienie wniosku o rewizję konstytu­
cji przedstawia prócz tego jedną jeszcze korzyść 
dla obozu radykalistów skrajnych i bocjalistów. 
Dotąd nie mieli oni ani razU sposobności wyga­
dania się należycie z trybuny parlam entarnej i 
wyłożenia z»sad swoich doktryn politycznych i 
społecznych Mimo zamętu, panującego nieraz 
w działalności i codziennym trybie życia izby 
deputowanych, umiano im zawsze jakoś poplątać 
szyki i p rz e r w a ć  w chwili, gdy się zanadto wy 
wnętrzać, lub gorączkować zaczynali.

Otóż, ta tak  gorąco pożądana sposobność 
wygadania się nastręczy im się z konieczności 
przy motywowaniu wniosku o rewizję konstytu­
cji i podczas rozpraw nad nim. A właśnie ta  
sposobność jes t im dzisiaj bardziej potrzebna, 
■.niżeli k ieaj kolwick. Bomba \a i l la n ta  mOv..no 
nadszarpnęła sympatjc, jak ie  tu  i owdzie dla 
nich kiełkować zaczynały. Nie ulega wątpliwo­
ści, że, gdj-by dziś nastąpiły wybory powszechne, 
socjaliści nie otrzymaliby ani czwartej części gło­
sów, jak ie  uzyskali ubiegłej jesieni. W pływ y ich 
lokalne zm alały ogromnie, stracili większość w 
radzie gminnej w >St. Denis, a — mimo rozpa­
czliwych wysileń — przy uzupełniających wybo­
rach do senatu, nietylko krzesła, ale nawet po­
ważnej mniejszości nigdzie pozyskać nie zdołali. 
Nie udały się już nawet w ostatnich czasach za­
biegi w celu wy wołania bezroboci. Klęska dala 
się we znaki na całej lirji— ale klęskę tę powe
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Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Admh.Ltr„cJl „Dziennik* Polski sgo“ , PlM  
■ i irjuckl I. 6 1 7 w douu p .n s Klselkl.

We W LAniu: pp. Haaser.sfcin et Yogler, (Otto Masss), 
l i  Dukes II Sohalek, A, O ppelis, Rndolf Mosse 
i J. Dennebcrg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Yogler i Q L, Dattbe; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann ; w P aryżu : C. Adam 52 ue 
du Foitr.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od‘jednego 
wiersza drobnym arakie i (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kornu- 
nikaiy po kronice za jeden wiersz S ir  c t

Prywatne korespondencje i nekrdogja 1 3  et. od wiersza.
Lrobnc ogłoszenia 1  ‘/i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy pc 1  ct 08 wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadbsłane 20 ct. ud wiersza.
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tować trzeba, czem można, chociażby pod grozą 
poniesienia jaszcze cięższej.

la k im  środkiem ratunkowym ma być wnio­
sek rewizyjny. Goblet, który zrazu pokwapił się 
z nim z wielkim animuszem, po głębszej i ba­
czniejszej rozwadze ostygł prawdopodobnie nieco 
w zapale i ociąga się z jego postawieniem. Ale 
“ V 0 dzisiaj nic nie pomoże, kto zrobił pierwszy 
* r °k, musi zr,.bić i drugi. Kostki rzucone. T rze­
ba więc przejść Rubikon, albo cofnąć się. Goblet

Sprawę zbadania przedłożonych projAtuw 
przekazano komisji, do której weszli pp. Falter, 
Glanz i Gustaw Romer.

prawdopodobnie wybierze tamto pierwsze. 
W skazują na to i jego przeszłość polityczna i
jego obecne stanowisko. Mamy więc nadzieję 
usłyszenia lada dzień w parlamencie francuskim 
żarliwej, namiemej i prawdopodobnie także bu­
rzliwej dyskusji na tem at rewizji konstytucji, ale 
dyskusji bez celu i skutku, bo rewizja nic ma 
najmniejszych widoków powodzenia. F rancją in ­
ne ma kłopoty, aktualniejsze. Q

K r a j o w a  r a d a  k o l e j o w a .

Picrwsze posiedzenie kraj. rady  kolojowoj 
odbyło się w środę i czwartek pod przewodni­
ctwem m arszałka krajowego księcia Sanguszki. 
Obecni byli wszyscy członkowie rady, z w yjąt­
kiem pp : Szczepanowskiego i Skibińskiego, któ­
rzy usprawiedliwili swą nieobecność.

Z członków W ydziału krajowego uczestni­
czyli pp.: Chamiec, Iiomanowicz i Edwrard Ję- 
drzejowicz. Jako znawca z po za rady dyrektor 
B anka krajowego dr. ZgórsLi.

Po powitaniu rady przez księcia marszałka, 
złożyli członkowie w jego ręce przyrzeczenie, 
poczcm przystąpiono do obrad nad prowizory­
cznym regulaminem. W  dyskusji wzięli udział 
pp.: Struszkiewicz, P iłat, Leo i Marchwicki.
Z ważniejszych przepisów przytoczyć należy 
uchwałę, według której sesje zwyczajne rady 
kolejowej odbywać się mają dwa razy do roku 
w terminach, stale oznaczonych, podobnie, jak 
państwowej rady  kolejowej. Sesje nadzwyczajne 
zwoływać uia Wyrtział krajowy według swego 
uznania.

W  dalszym ciągu przedstawiło biuro kolejo­
we projekt wskazówek, objaśniających ustawę 
krajową o popieraniu kolei niższorzędnyeh, prze­
znaczonych dla w szystkich interesujących się i 
projektujących nowe linje kolejowe. Celem tych  
Wokazówek jest, wyjaśnić warunki, od których  
poparcie iinan&owe ze strony kraju zależy i za­
bezpieczyć interesowanych ód przedkładania nie- 
opracowanych i niedojiuałych projektów.

W ydział krajowy zaznacza, że wolno jest 
projektantom  udać «ę wprost do biura kolejowe­
go o pomoc przy opracowaniu projektów, 
zwrotem wynikłych v.tąd kosztów.

Sprawę powyższą przekazała rada osobnej

Na tern zamknięto pierwsze środowe po­
siedzenie.

Drugie posiedzonie rady, które odbył się 
we czwartek wieczór, wt pełniły sprawozdania 
komisyj.

O projekcie i instrukcji dla projektantów 
referował profesor dr. Leo Wszy*^® wnioski 
i rezolucje komisji, oraz dodwkao»/ wniosek dy­
rektora Zgórskiego przyjęto "V ”  i

O poszczególnych tiiiju A  kotejvwych r. ie 
rował poseł dr G. łlomer i przedstawił wniosek, 
aby rada kolejowa wobec nibdostac^cznego opr- 
cowania projektów i zupenaej niemożności po­
wzięcia jakiejkolw iek merytorycznej ńc.hWuły 
bez przeprowadzenia dokładniejszych badań ..a 
jniejscu i uzupełnienia r itów — doradziła
W ydziałowi krajowemu, aby na obecnej sesji 
żadnych pod tym względem Sejmowi nie przed­
stawiał wniosków.

Po dłuższej dyskusji, w! której wzięli ndział 
zyscy niemal członkowie jady, wniosek ko-wszy

misji przyjęto.
Na tem posiedzenie akończont, a książę 

m arszałek zamknął pierwszą sesję 
lejowej

rady ko-

komibji, złożonej z p p : dra Koliachera, prof. dr. 
Leo i prof. Skibińskiego.

Po podaniu do wiadomości rady kolejowej, 
iż w ciągu ubiegłego miesiąca wpłynęło do W y­
działu kraj. ośm projektów, dotyczących budo­
wy nowych linij i po złożeniu oświadczenia ze 
strony biura kolejowego, że wobec krótkości 
czasu i niedostatecznego przygotowania potrzeb­
nych materjałów przez projektantów, trudnem 
jes t zaopinjowanie stanowcze o użyteczności 
i rentowności powyższych linij, wywiązała się 
najpierw  rozprawa nad kwestją, w jak i sposób 
progi. m budowy kolei tk a ln y c h  ułożyć by na­
leżało, az«by akcja kraju  odbywała »ię według 
pewnego planu i systemu. W  dłuższej dysknsji 
nad tą sprawą zabierali g ło s : pp. ks. Adam
Sapieha, Struszkiewicz, dr. Zgórski, Chamiec, 
Edw, Jędrzejowicz, prof. dr. Leo, a u końcu 
także przewodniczący ks. marszałek. Chociaż 
rada kolejowa nie powzięła pod tym względem 
żadnej uchwały, przeważyło jednak w dyskusji 
zdanie, że ułożenie pewnego ogólnego programu 
przez W ydział kraj. jest wskazane, ażeby na 
podstawie studiów, przeprowadzonych nad niebem 
kolejowym dzisiejszym, mieć pewną podstawę do 
oceniania użyteczności i rentowności nowych 
linij. Nie wyklucza to bynajmniej inicjatywy 
prywatnej, koniecznej" zresztą wobec obowiązku 
przyczyniania się interesowanych okolic i czyn­
ników do kosztów budo wy.

Oprawy sejmowe.
szkoły(Przedłożenie rządom  o |organizacji 

politechnicznej tfe Lwowie).
W  izbie sejmowej pojawiło się nowe ważne 

przedłożone rządowe, dotyczące organizacji szkoły 
politechnicznej we Lwowie. Dotychczas obowią­
zywał w tutejszej szkole politechnicznej prowi­
zoryczny statui organizacyjny, wydany przez 
rząd w roku 1892. Obecnie rząd przedłożył 
Sejmowi do konstytucyjnego traktowania projekt 
ustawy o organizacji szkoły politechnicznej we 
Lwowie. r

W edług projektu, Sejm uchwalić ma zasady 
organizacji szkoły- politechnicznej, a p. mini 
strowi oświaty porucza projękt wykonanie usta 
wy, a w szczególności wydanie statutu organi­
zacyjnego na podstawie tych zasad.

W  szkole politechnicznej istnieć mają nastę­
pujące szkoły fachowe : szkoła budownictwa i 
inżynierji (budowli wodnych, budowy dróg i 
kolei żelaznych) ; szkoła budownictwa lądowego 
(budowli lądowych i arcbiU ktory) j >zkoła bu­
dowy maszyn ; szkoła chemiczno - techniczna 
(dla cheiuji technicznej). Minister oświaty po 
wysłuchaniu grona profesorów może jednak za­
rządzić założenie nowych szkół fachowych, albo 
oddziałów.

J^zyk polski jest językiem wykładowym 
szkoły politechnicznej

Nauki udzielają profesorowie zwyczajni i 
nadzwyczajni, oraz docenci. Pryw atni docenci do­
puszczeni będą do w ykładania wszystkich tych 
przedmiotów, które służyć mogą do poparcia 
celów szkoły politechnicznej.

Pod względem habilitacji prywatnych do 
centów będą analogicznie stosowane postanowie­
nia, obowiązujące w uniwersytetach, o ile nie

odrębne postano-zostaną wydane w tej mierze 
wienia.

Dyplom złożonego ścisłego egzaminu z odno­
śnego fachowego oddziału szkoły politechnicznej 
posiądę dla habilitacji równe znaczenie, jak dy 
ploin doktorski.

W  szkole politechnicznej odbywać się mają 
dla każdego z faeliowych wydziałów egznmina 
państwowe , według norm, w tym względzie obo­
wiązujących.

W  celu stwierdzenia wyższego naukowego 
uzdolnienia w zawodzie technicznym, względnie 
w celu uzyskania stopnia akademickiego w 
tymże zawodzie, odbywają się egzamina dy­
plomowe.

N a dowód złożonego egzaminu wystawio­
nym będzie dyplom, Prawa i prerogatywy, z 
uzyskaniem tego dyplomu połączone, będą ure­
gulowane osobnemf postanowieniami.

Bliższe postanowienia o egzaminach dyplo­
mowych wydane będą przez p. ministra oświa
ty w drodze rozporządzenia.

fSprawozdanie Wydziału kraj. o objęciu sprze­
dały soli warzonli w zarząd kraju).

W ydział krajowy przedłożył Sejmowi spra­
wozdanie w przedmiocie objęcia sprzedaży soli 
warzoak. w zarząd kraju. W sprawozdaniu swern 
podaje W ydział krajowy szczeg ---o znany prze­
bieg dotychczasowej akcji 3wej ,* sprawie prze­
prowadzenia organizacji sprzedaży :oli, a nastę­
pnie wykazuje cyfrowo, jak ą  ilość soli pobrano 
z solarń po koniec r  1893 Od połowy ! nca po 
koniec g .adnia pobrano i Gd. 201 cen tnar‘w 
metrycznych , soli. W ydział krajowy stwierdza, 
że gdy się zwąży, iż z przyznanego mu rocznego 
kontyngentu w ilości 420.000 centn. metr. wy 
pada przeciętnie na miesiąc 35.000 centn. metr., 
to ażeby kontyngent wyczerpać, powinno się 
było pobrać .v przeciągu 5 ', ,  miesięcy 192.500 
centn. mtr. Pobrało się zaś tylko 100,201 centn. 
mtir.-, tj. tylko 55T7°/OJ a zatem bardzo mało 
nad połowę. W y n i k  t e n  u w a ż a  W y d z i a ł  
k r a j o w y  j a k o  s t a n o w c z o  n i e p o ­
m y ś l n y .  Fundusz krajowy nie został wpraw­
dzie w interesie solnym n&rażonym na żadną 
jtratę , gdyż czysty zysk z r. 1893 wykazano w 
kwocie 3492 z ł . ; dalej najważniejszy cel całej 
akcji, tj. potanienie soli, został osiągnięty — a 
mimo to ogólny wynik, jest niepomyślnym głó­
wnie dlatego, że z przyznanego W r działowi
krajowemu kontyngentu wyczerpano zaledwie 
5 5 T 7 ’/,, skutkiem czego w ręku konkurencji, 
niekrępowanej żadnetn zobowiązaniem ani ogra­
niczeniem co do wysokości ceny soli w drobnej 
sprzedaży, pozostawała zbyt w ielka ilość soli. 
Kwe„tja wyczerpywania kontyngentu, W ydzia­
łowi kraj. przez rząd wyznaczonego, jest zatem 
kwreistją, dla ustalenia obniżonej ceny najżywo­
tniejszą.

W  kwestji wyczerpywania kontyngentu ja ­
skrawo rzuca się w oczy różnica, zachodząca
między temi trzema salinami, które tak  są od 
kolei oddalone, że sól z nich wyłącznie tylko 
drogą kołową się rozchodzi, a temi, z których 
sól się wysyła koleją.

Pierwsze, — t. j. Kossów, Łanczyn i Dela-
tyn zaopatrują w sól 11 powiatów wschodnich

południowach, a mianowicie: Bohorodezany, 
Borszczów, Buezav.z, Horodenka, Kołomyja, Kos­
sów, Nadwórna, Śniatyn, Stanisławów, Tłumacz, 
Zaleszczyki. Kontyngent, dla tych powiatów wy­
znaczony, wynosi rocznie 69.014 ent. metr., tak, 
że w przeciągu 5 '/, miesięcy powioae b y ły  wy­
brać 31.630. entn mtr., w ybrały jednak  tyllw 
5 261 entn metr, t. j . 16 6 kontyngentu.

Resztę kraju zaopatrują saliry  w Kałuszu, 
Dolinie, Bolechowie, Drohobyczu, Stebniku i Łą­
cku. Kontyngent powiatów, z tych salin zaopa­
trywanych, wynosi 350.986 entn. mtr, powinno 
więc były za 5 V, miesięcy wybrać 160.869 
entn. mtr., a wzięły 100‘940 czyli 62‘75°/#

Różnica między temi dwiema cyframi jest 
istotnie j a s k r a i  tam mniej niż tutaj więcej 
miz A  kontygentu wyczerpane; tam  interes o- 
ezywiście zwichnięty i uieudały, tutaj wprawdzie 
nie świetny, ale w ksżdym razie znacznie lejnej 
rozwinięty.

Powodem absolutnego niepowodzenia intere­
su w salinach tak  zwanych pokuckicli, jest — 
zdaniem Wydz kraj. — okoliczność, iż tmuj 
scentralizowana spedycja, wychodząca z saliny 
samej, nie wytrzyma konkurencji z dostawą oko­
licznościową Powiaty, pobieraj ące sól z salm 
pokuckich, maja ciągłe handlowe stosunki z oko­
licami, w których te saliny są położone. Mogą 
zatem dla interesu solnego wyśmienicie wyzyski­
wać te stosunki i korzystać z powrotu fur, wio­
zących od nich zboże, spirytus i t. p., ażeby za 
bardzo niską cenę dostawić sobie sól. W ydział 
kraj. wdrożył z tego powodu rokowania z Tow. 
handlowcm i sjA łtą, aby odstąpiło >d spedycji 
i do3iawy z tych trzech saliu, na co draga stro­
na już »ię zgodziła. Wydział kraj. zamierza od 
dać dostawę z tych salin- swym zastępcom, od 
których l i  at kość i i zapobiegliwości zależeć będzie, 
żeby sobie dostawę tak  zorganizowali, ażeby mo­
gli wyzyskać wszelkie okazje, a wtedy stosunki 
w łych 11 powiatach stanowczo się — zdaniem

kraj. podnieść prowizję, przyznaną zastępcom 
i tą drogą spodziewa się wyczerpać cały kontyn­
gent soli.

W ydział krajowy podnosi również w swem 
sprawozdaniu, że bardzo ważną role w handlu 
solą odgrywają taryfy kolejowe i że wygórowana 
ich wysokość utrudnia osiągnięcie, główrego w tej 
sprawie celu, t. j. potani fnia ceny soli dla konsu­
mentów.

Ponie waż jebei. D y rek c ja  kolei państwowych 
nL uwzględniła przedstawienia o obniżenie ta ­
ryf, W ydziił kraj. wcoLi, aby Sejm wezwał 
Rząd, ażeby taryfy dla przewozu sol. na kole­
jach żelaznych znneznle obniżył, a przynajmniej 
o tyło, by dla półwagonowych przesyłek soli 
przyjętą była taka sama podstawa obliczania fra­
chtu, jak  dla cało wag .mowy ch.
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Z Warszawy.
Czytamy w fi-razdaninie r 5 -
. Polska Gazeta Handlowa podała wiadomość, £ 

że skarb państwa ma zamiar wykupić z rąk ^  
pryw atnych wszystkie koleje żelazne w Króle- S. ’ 
stwie Polskiem. Wiadomość ta  zresztą już da- §*j

Wydz, kraj, — polepszą.
Dla drugiej kategorji salin zamierza Wydz.

zresztą już ^ i 
wno przestała być nowośeią, a znajduje ona bar- „ «j 
dzo prostą i jasną przyczynę. Rzecz w tem, że ; 
jeżeli państwu postanowiło ująć w swoje ręce o -' 
zarząd i eksploatację nie wszystkich, lecz tylko J  
ważniejszych dróg żelaznych, to przedewszystkiem <1 
powinno ono wykupić te koleje, które znajdując g, 
się na lewym Drzegu W isły, m ają przez powagi ^  
uznane znaczenie strategiczne i nie mniejsze han- 
dlowe w dziale naszego handlu z. zagranicą.

Należy zwrócić uwagę i n» tę okoliczność, g. 
że według warunków koncesji, dwie główne linje |6 ( 
W arszawko W iedeńska . War.szawsko-Bydgowskn, ’ ( 

już dawno mogły być wykupione przez skarb!
D la charakterystyki dróg żelaznych w kraju 
trzeba zauważyć, że sieć kolejowa w Królestwie , 
jest daleko^ gęściejszą niż w innych częściach 
europejskiej Rosji — tylko gubcm ja moskiewska 
cieszy się taką samą ilością dróg żelaznych.
Ze wszytkich dziesięciu gubernij kraju „przy- 
wiślańskiegou tylko dwie nie posiadają dróg 
żelaznych — suwalska i kaliska Ogólna d łu ­
gość kolei w kraju wynosi 1750 wiorst, czyli 
siedmnastą część wszystkich dróg żelaznych Ro­
sji, podczas kiedy Królestwo stanowi zaledwie 
pięćdziesiątą część całego ttrytorjum .

Obecnie, kiedy wiecej biz trzecia csęóć ro- fT 
■yjokich dróg ialuEiiych przeszła u  a iu n o W  q  
skarbu, w kraju tutejczym zaledwie ąpłko 
wiorst należy do skarbu, reDzta *aś 
w rękach towarzystw akcyjnych i ktfM] sta *e Q  
skarbowej gwarancji dochodów. O kotitw »óć tę ^  
należy nazwać nienormalną, tem więo^L se zna- I
czna część akeyj tutejszych dróg ielaa*>ycb znaj- ;
duje się w rękach cudzoziemców, posiadający cli J
wpływy w administracji kolei. «

W dodatku drogi te  są wąskotorowe, tak, że 
nie mogą§na swoje szyny przyjmowań wageuÓY 
z dróg rosyjskich, podezns gdy na n io ł zadość 
można wagony z wszystkich niemieckich i aa - U 
strjaekich linij. Do niedawna jeszcze większość ^  
służących na stacjach, w zarządzie, w warstatach 
i poeiągaeh sś ładala się z cudzoziemców, nie 
■umiejących ani słowa po rosyjsku. Pomiędzy ma- 
szymstauii i w warsztatach do tej chwili jeszcze 
nie mało jest osób, nie rozumiejących nuwet'po ro- j  
syjsku, będących obcymi poddanymi, łub takich, 7 ^  
którzy tylko z pozoru są rosyjskimi poddanymi

Nie darmo miejscowe gazety rozpuściły
7.flP7nn nr̂ £T WamsoipcIrA. 'wieść, że zarząd dróg żelaznych Warszaw sko- 

Wiedeńskiej i Bydgoskiej wygotował projekt, aby 
kontyngens ludzi na wyższych posadach komple- — _ 
towauy był z cudzoziemców lub przynajmniej 
z krajowców, którzy się k&zt iłcili zagranicą.

Ten dziwny jak na nasze czasy projekt, 
naiwnie motywowany jest niemożnością dania 
odpowiedniego wykształcenia technikom kolc.jp  ̂
wyiu w Rosji, przyczem zamilcza się fakt, że 
egzystują u nas cztery instytucje technologiczne, 
instytuty ministerstwa komunikacji, które więcej, 
niż potrzeba, mogą dać wykształcenia wyższego ł 
technikom. Dla techników średniej miary wy- 
starcza przecież szkoła techniczna drogi wiedeii- 
skicj.

liany, że nadliczbowe (lwic pigułki zawierały 
truciznę, może morfinę, skutkiem której zginął 
Melstane — i że wróg jakiś włożył je niespo- 
strzeżenic Mclstane’owi do pudełeczka.

— Także prawdopodobne.
— Melstanc — ciągnął Fanks uważnie d a ­

lej — zażył jedną pigułkę, jak  miał w zwycza­
ju, tuż przed udaniem się do snu, nic przeczu­
wając nawet, jakie grozi mu niebezpieczeństwo. 
Nazajutrz rano znaleziono go nieżywego i niepo­
dobna było w ykryć p rzyczyn y śmierci.

- Straszne rzeczy 1 
Ale zważ pan, ja k  myśl zbrodnicza sa­

ma sobie gotuje zasadzkę. Morderca chcąc na 
pewne sprowadzić śmierć znienawidzonej osoby 
Melstane’a, n a ia iił siebie na niebezpieczeństwo 
wykrycia. Gdyby był włożył jedną tyłko pi­
gułkę trującą do pudełka, trzynastą, tó po jej 
zażyciu przez ofiarę, byłby abbolutnie żaden ślad
K Ml i lii TT 1 ti 1 n Tl Art/inifl 1 V 1 . ../i 1 «i i a mm 3 a d  . L

ne zażywa jedną pigułkę, nic złego nie przeczu­
wając — no i ginie I D ruga jednak  z dorzuco­
nych pigułek pozostaje, jakby  na świadectwo 
spełnionej zbrojni. Owóż proszę cię, najłaskawszy 
doktorze zechciej wszystkie te ośm pigułek zba­
dać dokładnie, by w ykryć ową jedną dorzuconr.

— A jeśli jej me /y k ry ję?  _  zapytał Ja- 
pix, składając pudełeczko na stole.

— W takim razie cała moja hipoteza nie 
ma sensu i śmierć Scbastjana Melstane musi po­
zostać tajemnicą dla ludzkości. Ale, jak  tu mnie 
ży wym widzisz, doktorze, jestem pewny, że znaj­
dziesz jedną jadowitą pigułkę z morfiny obok 
siedmiu niewinnych pigułek tonicznych.

— Pańskię domysły — prawi! zamyślony 
Japix  — są bardzo bystre, a może i słuszne. Nie 
znaczy to. ażebym z góry uważał je  za trafne. 
Zanalizuję pigułki i zdam panu ju tro  z mych 
badań sprawę. Jeśli znajdę wśród pigułek jedną 
z morfiną, w takim razie pańska tcorja zyska 
już sil u ą podstawę.

— Mnie się zdaje, te  znajdzie ona w ka­
żdym kierunku potwierdzenie — odparł Fanks 
z naciskiem.

D okter Jap ix  potrząsnął T.ielką |w ą  jłową 
i tonem wyroczni, poważnie patrząc na Fanksa, 
przem ówił:

— Tylko nie gorąezkować się 1 Zajść może i 
ten wypadek, iż odkryję pigułkę morfinową, a 
jednak  niewinną.

— Ta piguł ka będzie Zabójcza.
— Możliwe tak  samo ja k  to, że nie móg 

bym je j uznać za zabójczą.
— Prawdopodobnie będzie zabójczą .upor­

czywie powtarzał OLtawjusz.
— Jeśli tak  — ciągnął doktor dalej — to 

uznam pańskie przypuszczenie jako  słuszne. 
Uznam wówczas, że Sebastjan Melstane istotnie 
poniósł śmierć z ręki osoby, k tóra włoży * 
dwie pigułki do p u d e łec zk a . Gdyby jednak ow a 
pigułka by ła naw et nieszkodliwą, to i to jeszcze 
nic nie z n a e ry . Być może, iż Melstane cierpiał 
na bezsenność, co więcej, jest to naw et bardzo 
prawdopodobne wobec rozstroju, jakiem u uległy 
jego nerwy. Mógł on więc zażyć pigułkę morfi­
nową, nabytą w pierwszej lepszej'droguerji w 
Londynie, tylko w tym celu, by módz zasnąć.

— Skądżeby jednak  wzięły się wówczas 
dwie pigułki morfinowe? — poważnie zaprote­

stował < Iktawiusz. — Aptekarze przecież nie sprze­
dają ich parami.

— Ten zarzut nic wytrzymuje krytyki — 
rzekł dr. Japix z całą uprzejmością. — Owe 
dwie pigułki mogą być zrcsztfl z innego pudełka 
i denat mógł je  dlatego pomięszae z pigułkami 
arszenikowcmi, by nic nosić przj sobie dwóch
pudełeczek.

_  Wszystko to możliwe, a jednak niepra­
wdopodobne. Nie, nie, kochany doktorze, nie 
próbuj pan zachwiać mnie w mom zapatrywaniu. 
WatrzT maj się pan z tem dopóty przynajmniej, 
dopók> pigułki nie zostaną zanalizowane.

— Dokonam analizy wieczorem, a  rano za­
wiadomię pana o rezultacie.

— W szak pan nie dałeś morfinowych pigu 
łek  Melstane’owi ? -  rzekł Fanks, wstając i 
podając doktorowi rękę na pożegnanie.
r    Nie. W  skuteczność morfiny w podobnych
w y p a d k a c h  nie wierzę. Zazwyczaj zadaję ehlo 
rid który np. przed chwilą zapisałem panu Spoi* 
zerowi.

— Acli, prawda — spytał Oktawmsz. — 
Czy  i on cierpi n» bezsenność?

—  Tak. Mojem zdaniem, poeboda i to jedynie 
stąd, iż zamierza niebawem ożenić się.

— Z miss M arson?
— Z nią, istotnie. |
— A propos — zauważył F anks nagle. — 1 

Czy nie oyła una narzeczoną Melstane'a V
— No, narzeczoną nie była — rzekł dr. Ja- 

P1'- ~  hy ła  w nim jednak  zakochaną. Rzecz 
osubba a, ja k  często kobiety zadurz: ąsię  w nic­
poniach. Ale to długa historja, mój kochany pa­
nie Rixton. Jutro  przy obiedzie opowiem ci ją  
dokładnie. Zresztą, radbym wiedzieć, czy i pań­

ski umysł, tak żywą ciągle zajęty' praca, nie 
podpada bezsenności ?

* U  tak było — z uśmiechem od­
parł ( Iktawiusz — udałbym się do pana z prośbą 
o pigułki, nic o takie jednak, które znajdują się 
w tem jmdełeczku, ho mi życie miłe jaszcze.

Jeszcze raz powtarzam, że nie mam za- 
ufan.a do morfiny — powiedział doktor i po­
wstał, by swemu gościowi do drzwi towarzyszyć. 
— Nie zapisuję też takich pigułek prawie nigdy. 
Co prawda, niedawno uznałem za stosowne za- 
pisai’ je  niejakiemu panu Axton.

Oktawiusz, który sta ł na progu, obrócił się 
nagle z okrzykiem przerażenia:

— Co? Rogerowi A aton?
Tak. f-zjr pan znasz go ? A lei, na Boga, 

co to panu?
Fanks, drżąc na eałem ciele, opadł w krze- , 

sło u drzwi. t
Pan zasłabłeś ? — zswołał doktor z oba­

wą i współczuciem. -  Oto kieliszek wódki, piiże 
pan prędko! 1 J
, .  *e’. n ‘e zawołał Fanks, usiłując wszel-
kiemi łami opanować wzruszenie, jakkolwiek 
twarz jego by ła  jeszcze ciągle trupio bladą -

’* * * •  A u  j»  -  j .  .ł  a
tos i to nazwisko uderzyło mnie.

— Niem jU zbieg okoliczności — zauważył 
Jap .x , pocierając czoło. Sądzę jednak  -  dopra- 
wdy -  uwierzyć me m o g e %  ten młodv czło­
wiek bardzo im się podobał. \ * r d z o ,  bardzo jmj 
rządny ch łop iec..

(Cupi dalszy nnstąpi,)
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Skądże się wzięła tak  nagle kw estja, grożą­
ca nam nagnani: m najtc dwie linje i bez tego ju z  
zupełnie nie rosyjskie zc względu na skład  słu­
żby, nowej masy cudzoziemców, Iud zcudzoziem- 
czałych Polaków ? Niewątpliwie zrobili to cudzo­
ziemcy, którzy z różnych względów i w różnych 
celach, do wojsKOwyeh włącznie, bar Jzc się inte­
resują naszemi pogranicznemi drogam i; niewąt­
pliwie, że do tego planu silnie przyłożyli rękę i 
ci zagraniczni politycy polscy, którzy jię ciągle 
mięszają do spraw kra ju  przyw:ślańskiego i któ­
rzy wszelkiemi siłami stara ją  się burzyć zapro­
wadzone przez nas porządki, jeżeii nie bezpo­
średnio, to przynajmniej pośrednio.

W  końcu należy nadmienić, że w ostatnim 
czasie coraz częściej, spotkać można służbę 
pociągową, nie mówiącą po rocyjsku, lub 
mówiącą tak , że zrozumieć je j nie można. 
W  ogóle języ k  rosyjski w zarządach tutejszych 
dróg żelaznych jes t zupełnie ignorowany, pomimo 
wydanych rozporządzeń i n ik t się nie może obejść 
bez polskiego języka, kto- u a  do załatw ienia in ­
teres w kancelarji, lub w ekspedycji".

Najśmieszniejszą stroną tego artykułu, jes t 
szukanie „polskiej intrygi ' tam, gdzie jej wcale 
być nie może.

S e  j  m
12. posiedzenie 5 sesji VI. per jodu Sejmu

Lwów 3. lutego.
Punktem  kulminacyjnym dzisiejszych roz­

praw  była "d eb a ta  nad spr-wozdamem komuji 
szkolnej o sprawozdaniu rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół średnich galicyjskich. Jako  pier­
wszy mówca wystąpił dziś poseł A n t o n i e  
w i c z, który mówił z irlandzką iście w ytr wało­
ścią prawie dwie godzmy. Tyle razy nain wy­
pada polemizować z posłem Antoniewiczem, ze 
dziś z przyjf innością zaznaczyć możemy, iż 
mówił spokojnie i bez zbytnich wycieczek prze­
ciw społeczeństwu polskiemu. Poseł Antoniewicz 
wniósł sześć rezolucyj, któro poniżej podajem y: 
zgadzamy się z posłem Antoniewiczem co do 
zniżenia opłat szkolnych, co do ulg w umundu­
rowaniu, co do lokacji w szkołach średnich i co 
do zniesienia zakazu trzym ania przez profesorów 
uczniów na stancji. Natomiast m unm y w ytknąć 
postowi jego wnioski w sprawie języka memie- 
ckkgo i fonetyki Z rezolucyj posła Antoniewicza 
tylko rezolucja odnośnie do zniżenia opłat cze- 
snegu uzyskała poparcie.

N a mowę p. Antoniewicza odpowiedział 
krótko, ale ze zwykłą swadą, poseł B o b r  z y ń- 
s k i ,  w iceprezydent rady szkolnejr krajow ej, po- 
czem zabrał głos rektor dr. Ć w i k l i ń s k i ,  
który z uwagą by ł słuchany. Mowa jego była 
głównie poświęconą obronie studjów klasycznych. 
N a wniosek p. Romańczuka (który zaznaczył, 
żc poseł Harasimowicz ma zamiar długo mówić 
o szkołach ludowych), uchwalono odroczyć po 
siedzenie sejmowe.

Początek o fcodzinie 11, min 35. Obecnych 
86 posłów. Urlopy do końca sesj otrzymał, p p .: 
Madtjyski i ks. Adam Sapieha.

P. Jan  S t a d n i c k i  wniósł, ażeby wniosek 
p. Strujzkiew icza w sprawie popierania budowy 
kolei lokalnych odesłano do komisji kolejowej — 
co też uchwalono.

Z porządku dziennego odesłano do kom isyj: 
przedłożenie rządowe z projektem  ustawy o or­

g an izac ji jztroły politechnicznej we Lwowie, i 
sprawozdania W ydziału krajow ego: w przecUuiu 
eie zezwolenia reprezentacji powiatu czortko- 
wskiego na udzielenie poręki dla pożyczki gminy 
m. Caortkow a w kwocie 65.01)0 zł. na budowę 
domu d la powiatowej dyrekcji skarbu, tndz.oz na 
zobowi sanie się powiatu do przeznaczenia kwoty 
20.000  zł. ua rzecz budowy kolei wschodnio-ga- 
licyjskich: dalej z petycji gminy Zarzecze (pow. 
jarosławskiego) o przyjęcie na fundusz krajowy 
kwoty 224 zł. 12 c t , należącej się gminie mia- 
. ta Lwowa za utrzym anie i leczenia józeta  Igna­
cego F o lty ; wreszcie o czynnościach, odnoszą- 
cycL się cło podniesienia hodowli bydła.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego z petycji wydziału powia- 

—towega—w—Stammmieście o udzielenie zapomogi
na wykonanie nagłych budowli wodnycn Ha za­
bezpieczenia dróg powiatowych i gminnych. Spra­
wozdawca poseł Jan  T a r n o w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
przekazać tę petycję W ydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnieni., przy roz­
dziale krajow ych i powiatowych zapomóg powo­
dziowych.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisj. go­
spodarstwa krajowego z petycji spółki wodnej 
dla regulacji Trześniówki, o ząsiłek na częściowe 
pokrycie datku  konkurencyjnego, mającego się 
uiścić przez włościan. Sprawozdawca poseł Jan  
T a r n o w s k i

Komisja wnosi, aby petycję tę przekazał 
Sejm W ydziałowi krajowem u z poleceniom udzie­
lenia zasiłku w kwocie 1.749 zł. 92 ct. z dotacji 
dyspozycyjnej roku 1894, przeznaczonej na po­
pieranie mniejszych meljoracyj, oraz wyjednania 
dalszego na ten cel zasiłku z państwowej clotaeji 
meljoracyjnej w tej samej wysokości. Uchwalono.

Z, kolei nastąpiło sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego z petycji gminy miasta 
R ohatyna o regulację środkowej sekcji Gniłej 
Lipy. Sprawozdawca poseł Jan T a r n o w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono, 
aby petycję tę przekazać Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem przeprowadzenia rokowań z mini­
sterstwem rclm ctw a co do dalszej regulacji tej 
rzeki między Rudą a Haliczem, oraz przedłoże­
nia Sejmowi odnośnego projektu ustawy na naj­
bliższej sesji.

N astąpił z porządku c i ą g  d a l s c y  r o z ­
p r a w  r a d  s p r a w o z d a n i e m  k o m i s j i  
s z k o l n e j  o s p r a w o z d a n i u  r a d y  s z k o l ­
n e j  k r a j o w e j  o s t a n i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
g a l i c y j s k i c h  z a  r  1892/93.

Jako  pierwszy mówca wystąpił p. A n t o ­
n i e w i c z .  Jakkolw iek szkoły średnie należą do 
rady państw a raczej, aniżeli do Sejmu -  to zda­
niem mówcy — pożyteczne są sprawozdania rady 
szk. kraj., gdyż wywołują one zdania co do wy­
chowania naród iwego. Szkoły średnie są dziś 
właściwie w stanie reorganizacji; podnosi z uzna­
niem, że wiele nowości, zaprowadzonych przez 
radę szk. jes t dobrych, że z większą intenzywnu- 
ścią uczy się języka niemieckiego. Mówca sądzi 
jednak , że język  tiiemiecki jes t za mało jeszcze 
uczony — byłoby, zdaniem jego, pożądane, aby 
przynajjmńipjjeden p r z e d m i o t  w y k ł a d a n y  
o y ł  w j ę z y k a  n i e m i e c k i m ,  w zamian 
zaś za to, możnaby z-.iżyć liczbę godzin, prze­
znaczonych na naukę języka niemieckiego. K ry­
tykow ał postępowanie władz szkolnycu, które 
dążą do zmnieiszenia frekwencji w szkołach

średnich, a nie myślą o stwarzaniu równocześnie 
zakładów przemysłowych i handlowych. Doma­
gał się także, aby szkół średnich nic koncentro­
wano w wielkich mit-stach, ale budowano je  
w mniejszych, gdzie w arunki życia są o wielu 
lepsze. Mówca r ragnie daiej uwzględnień dla 
uboższych przy umundurowaniu i domaga się, 
aby profesorom, ja k  dawniej, wolno było utrzy 
mywać uczniów, to są bowiem z reguły naj­
bardziej odpowiednie stancje. Z k o k i przeszecM 
mówca na „fonetykę" i przem awiał przeciwko 
jej zaprowadzeniu, a na poparcie swego zdania, 
przytoczył jakiś artykuł ze Szkolnictwa ludo­
wego, w któiym  powiedziano, że Polacy nie po­
winni w trącać „nosa" w sprawę rudnej pisowni. 
A rtykuł ten także wypowiada tdanie, że fonetyka, 
to droga do spolonizowania Rusinów (?!).

Ponieważ p. A n t o n i e w i c z  odczytał około 
18 stron ze sprawozdania Akademji umiejętności, 

książę m ai. <Ju.uk przerw ał ma, zaznaczając, że 
nie jest zwyczajem parlam entarnym  odczytywa­
nie całej broszury.

P. Antoniewicz zaznaczył, że ma do odczy­
tania t y l k o  dwie k artk i jeszcze (ogromna ivc 
sol ość w całej izbie). Następnie usiłował p. Anto­
niewicz wykazać, że sprawozdanie Akaclemji 
umiejętności, odczytane eo dopiero, same przez 
się świadczy przeciw  fonetyce. (Bruw a ze strony 
kilka posłów ruskich). Mówca kończy następują- 
cemi rezolucjami :

1. By w gimnazjum niższom przynajm niej 
jeden przedmiot, a w wyższem dwa, wykładano 
po niemiecku.

2. By zniżono, lub zniesiono opłaty szkolne 
w szkołach średnich.

3. By granom nauczycielskim pozostawić 
wolność uwalniania biednieiszoi młodzieży od 
przymusu noszenia mudnrow.

4. By wprowadzono lokacje w szkołach śre­
dnich.

5. By zniesiono zarządzenie, zakazujące pro­
fesorom trzym ania uczniów.

6 . By wprowadzono rewizję rozporządzeń, 
dotyczących fonetyki, na podstawie uchwał Aka- 
dernj. umiejętności w Krakowie.

Z rezolucyj p. Antoniewicza t y l k o  d r u g a ,  
t o j e s t  co d o  z n i e s i e n i a  c z e s n e g o ,  u z y ­
s k  a ł  a p o p a r c i e .  I n n e  p o p a r c i a  n i e  
u z y s k a ł y .

P.  B o b r z y ń s k i  pelcmizował w pierwszej 
części z onegdajszą mową p. Reya, której jednak 
przyznał znaczenie teoretyczne.

Dziś nauczyciele w najprzeważniejszej części 
starego szablonu się nie trzym ają i więcej dbają 
o ducha, niż o gram atykę w studjaoh klasy­
cznych. Co do mowy Antoniewicza, to przede- 
wszystkiem uderzyło go nieprzyjemnie, że p. 
Antoniewicz wytoczył w ciągu swej mowy spra­
wy osobisto. Co się tyczy języka niemieol/ego, 
to podnooi, że dziś metoda jest lepszą, ai -cli 
była dotychczas; co się tyczy fonetyki, to ani 
sumiennie badała rzecz i zaprowadziła tuso- 
wnię, jakiej się domagała znakomita w iększość. 
(O kia ski. )

P. R o m a ń c z u k  oświadczył, że Sejmu nie 
uważa za miejsce, gdzie kwestja fonetyki m ery­
torycznie załatw ioną być może. Z resztą , p.

mAntoniewicz nie by ł przeciwny próbom : niee
więc i stan dzisiejszy uważa za próbę, której 
rezultaty później ocenione będą.

R ektor C w i Ił 11 n s h. i , jak .0 spratvozdawca 
zaznacza, żo lir. Rey traktow ał rzecz ściśle ze 
stanowiska akademickiego. Hr. Key postawił 
premisy, które powinnyby wyrztimć język , kla­
syczne; tak  jednak  nie było, gdyż żądanie hr. 
Reya było minimalne. Ale co większa, lir. Roy 
szuka w klasycyzmie opiek, przeciw m aterjali 
zmówi młodzieży.

. Prawda, że w rzeczypospnlitęj uczono źle 
klasycyzmu, literatura nasza nie w yzyskała w 
całej pełni literatur klasycznych: u nas o prze­
sycenia klasycyzmem mowy być nic może. 
U nas panuje jałowość dziś jesze/.e w nauce 
szkolnej: najlepszym środkiem jest to, co dziś
rada szkolna zrobiła — ulepsrzemc systemu i 
nauki. Czekajm y więc na rezu/itaty próby.

Znajomość języków klasycznych zmniejsza 
się od dłuższego szeregu lat i w  miarę rozwoju 
literatur narodowych, będzie się dalej zmniej­
szała:

Co joię w przyszłości stanie, to rzecz 
inna — my mówimy o szkole dzisiejszej. Dziś 
lacir.a jest dla nas kluczem do naszej własnej 
przeszłości a dla t. z. „etanów uczonych" nieod 
zowną rzeczą.

Ale i gr^ka dla nas je s t po trzebrą, ton ję ­
zyk, który potrafił ujarzm ić zwycięzców. Jest 
faktem niezaprzeczonym, że. horyzont tego, kto 
zna język grecki je s t bez  porów nania szerszy, 
gdyż literatura grecka tkarbem , w któryid szu­
kają ożywczej siły wszelkie nauki. Rtudja g r e ­
cki i to abecadło dla całej nauki. Języ k  grecki, 
to przewodnik, k tó ry  każdego człowieka nauki 
prowadzi do świątyni wszelkiej wiedzy w dzie- 
dzirie  prozy, poezji, retoryki, filozofji i miłości 
ojczyzny. Starożytni G recy są młodymi i dlate­
go młodzież ich dno ha odczuwa i rozumie — 
ideały greckie 'gorąco  mówią do sere młodzieży, 
gdyż uiówią szczerze, poprostu i otwarcie. A kto 
chce poznać piękność formy, kompozycję i har- 
monję, ten musi uciekać się do pięknej i silnej 
składni greckiej. Tego p rzek łady  i tłumaczenia 
nie naucza.

Moi, ca zaznacza, że ze swej p rak tyk i prze­
konał się o pomyślniejszych w ynikach lektury 
greckiej, aniżeli łacińskiej — chodź tylko o 
przedarcie się przez elem entarne zasady. Braw da, 
ż< dotychczas nauka języ k a  greukiego by ła  sku­
tkiem szablonowego trak tow ania uciążliw ą — ale 
w ostatninh lutach zmieniło się to na  lepsze i 
w tym kierunku dalej zmieniać się będzie. Nie 
trzeba więc atakow ać klasycyzm u — ale dość 
będzie przeciwdziałać przesycenia, stwarzaniem 
szkół realnych i fachowych. Ale pam iętać trzeba, 
że nasze społeczeństwo przeciwne je s t  wprowa­
dzaniu różnych kategoryj szkół — ono pragnie 
raczej n j  e d n o s t a  j n  i c n i a t y p u  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .

Jeżeli jednak  młodzież i nauczyciele ^pełnią 
swój obowiązek, to mimo braków  systemu będzie 
dobrze.

Go do p. Antoniewicza, to ju s  sam  fak t nie- 
poparcia jego rezolucji, uw alnia ro owcę od oma­
wiania ich.

Co się tyczy fonetyki, to zmiany rady 
szkolnej krajowej są znaczne i -doniosłe, gdyż 
z nich wiele skorzysta lite ra tu ra  r  : ika. N atom iast 
co się tyczy rezolucji o zniżenie o, p łat — oświad­
cza się profesor Ćwikliński za '(ej przyjęciem. 
R e z o l u c j i  t a  m a  z u p e ł n i e  s ł u s z n ą  
p o d s t a w ę  — m ł o d z i e ż  n a s z a  j e s t  b i e ­
d n ą  i t a k i c h  u s i ł o w a ń  p o t r z e b u j e  — 
dla tego prosi izbę o jej przyjęcie (oklaski).

Co się tyczy um undurowania, to mówca

w swoim czasie sam mu b y ł przeciw riy niegdyś, 
ale dziś przekonał się, ze umundurowanie jest 
konieczne. D la młodzieży biedniejszej zresztą 
ulg* Dęaą przyznane (oklaski)

K b. C z a r t o r y s k i  konstatuje, że sprawo­
zdawca p rzy ją ł rezolucję p. Antonio wiesza tylko 
w swojoin imieniu, a n ie komiiji.

P. Ć w i k l i ń s k i  przyznaje to w zupełności 
P rzy  głosowaniu p r z y j ę t o  wszystkie wnioski 
komisji w brzmieniu proponowaniem przez spra­
wozdawcę. Rezolucję p. Antoniewicza w sprawia 
uiszczenia opłat szkolnych, o d e s ł a n o  do k o ­
rni  s ,  i s z k o l n e j

a wniosek p. Romańczuka odłożono posie­
dzenie.

Następnie odczytano wniosici i interpelacje.
P. P i ł a t  domaga się polecenia W ydziału 

krajowego, aby projekta uataw o stowarzysze­
niach rentowych, wniesione przez rząd w Radzie 
państwa, rozpati zył i przedłożył Sejmowi odpo­
wiednie wnioski.

P. S t a n i s ł a w  J ę d r z e j  o w i c z  wnosi 
polecenie Wydziałowi krajowemu o wykonanie 
trasy  kolejowej z Rozwadowa na Leżajsk do Rze­
szowa i przeprowadzanie rokowań z rządem.

P. P o t o c z e k  interpeluje w sprawie nad­
zoru W ydziałów powiatowych nad zarządem ma 
jątkaini g.ninneini.

P. V i v i e n  interpeluje W ydzi ł k r a j ó wy w 
sprawie założenia w okolicy Tarnopola szkoły 
rolniczej.

P. Mi z i  a. interpeluje komisarza rządowego 
w sprawie miesięcznych sesyj wójtów. Czy słuszne 
są kary nakładane na wójtów przez wydziały po­
wiatowe za ucuwank się od sesji.

Na tem posiedzenie zakończono o godz. 8
Następne posiedzenie w poniedziałek o go­

dzicie 2. po popołudniu.

Wystawa krajowa.
Literatura, księgarstwo, sztuki reprodukcyjne na 

wystawie.
W tych dniah pod przewodnictwem dr. Kubali 

odbyło się. posiedzenie sekcji 23. (grupy XXVIII.)
W zastępstwie referenta działu literackiego zda­

wał sprawę z dotyczasowych czynności sekretarz wy­
stawy p. Starkel. Mówca podniósł z naciskiem usi­
łowania Akadernji umiętności i bibljoteki Jagielloń­
skiej, zdążające ku uświetnieniu działu. Zapewnioną 
jest dalej zbiorowa wj stawa prac Kraszewskiego. 
Br. Estreicher pizedstawi cenny zbiór pism amery­
kańskich i polskich afiszów z za Oceanu. Udano się 
do wszystkich bibljotek polskich z prośbą o nadsy­
łanie katalogów i wykazów statystycznych, wskutek 
czego większa część książnic naszycli uczyniła już 
zadość temu wezwaniu. Wkrótce ogłoszoną zostanie 
odezwa do pism polskich w którejKolwiukbąclź stronie 
świata wychodząc] eh, domagająca się przesłania nu­
meru z dnia 1. maja 1). r. W ton sposób uzyska 
się pełny zbiór pism, dotąd nigdzie nie skompleto­
wany z tą samą datą. Należy się spodziewać, iż
wydawnictwa czasopism me odmówią swoich nume­
rów dla czytelni w pawilonie dziennikarskim w cza­
sie od dnia 1. czerwca do 1. października. W końcu 
odczytał p. Starkel spis dotychczasowych wystawców 
i przypomniał, iż ostatni termin zgłoszeń upływa z 
dniem 15. I .  m.

Sprawa wystawy specjalnej pism ludowych znaj­
duje się na najlepszej drodze.

P rzew o d n iczący  dr. Kubala oświadczył, iż „Koło 
literacko artystyczi.e-  we Lwo.i ńe zajmuje się gorliwie 
wystawą wydawnictw ludowych i tak z 
ganiaie k ić h . S e k re ta rz  se k c ji p . A m b b rsk i, rozeszło 
do zarządów wydawnictw ludowych i w ogóle towa­
rzystw zajmujących sic oświatę, kwestjonarjusz, prsy 
pomocy którego uzyskany zostanie dokładny obraz 
icli działalności. Z możliwą też dokładnością zebrany 
będzie komplet wydawnictw ludowych polskich.

Wyczerpujące i eferaty złożyli p p .: Gubrynowicz 
(księgarstwo'). Neumana (drokarstwo), Trzemeski 
(fotografia) i Getritz (introligatorstwo).

‘ Referenci wszystkich działów zobowiązali sty 
lńterwenjować osobiście i dołożyć wszelkich starań, 
byle działy ich wypadły najokazalej.

W końcu posiedzenia uchwalono, iż o na­
grodę ubiegać się mogą tylko pisma literackie i spe­
cjalne ; pisma polityczne stają hors concours.
  Posiedzenie trwało godzin k ilk a ; obrady były
wielce ożywione i napełniły uczestników dobrem ! ua- 
dziejam i!

Ko m i t e t k r  a k  o w ? k i wystawy retrospekty­
wnej sztuki polskiej odbył dnia 28. z. m. posiedzfenie 
przy udziale wszystkich swoich członków, a pod 
przewodnictwem prof. Sokołowskiego. Komitet roz­
trząsał liczne ogłoszenia i przyjął deklaracje p p .: 
Łempickiego, dra Harajewicza, dra Kastorego, Mi­
chałowskiego, lir. Tarnowskiego, Kleczkowskiego, lir. 
Potockiej, Popiela, dra Paszkowskiego, Biechońskioj, 
Gorzkowbkiego, Gorzkowskiej, ks. Ozctwertyńskiegn, 
hr. Mycielskiego i dra Jordana. Według zapowiedzi 
przewodniczącego, komitet krakowski zdołał zgroma­
dzić z samej Galicji zachodniej przeszło 300 obrazów 
i rysunków różnych malarzy polskich z bieżącego 
stulecia i z końca zeszłego, a oczekuje dalszych, 
które liczbę to znacznie powiększą.

O d d a n o  w j i r z o d s i ę  b i o r s t w u  szereg no­
wych budowli, przez dyrekcję wznoszonych, między 
tomi zaś budynek na niezbędno pogotowie pożarnicze.

D y r e k c j i  w y s t a w y  przedstawiono plan na 
budowę, mającą pomieścić wystawę etnograficzną ru­
ską, opracowany po zez p. Zaeharjewioza (syna).

R o b o t y  m u r a r s k i e  około fontanny świetlnej 
mają się ku końcowi; dla odebrania ich i rozpoczęcia 
właściwych prac technicznych, przybędzie wkrótce 
inżynier głośnej firmy pragskiej Krzizika, p. Jan- 
daurek.

W d n i u  w c z o r a j s z y m  zwidziiu wzgórze 
stryjskie nader znaczna liczba osób, między temi zaś 
sporo włościan.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  4. lutego.
Teatr hr. Skarbku : 0 godz. 3. pop.ył. „Sztan­

dar", dram at-w  5 aktach Emila Moreau i Ernesta 
Deepra. Wieczorem o godz. 7 .: „Twardowski na 
Krzemionkach", czarodziejsko.romantyczna krotocliwiia 
ze śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Kamiń­
ski ego.

to iadomości 030b icte . Pani M a r c h w i c k a  
wyjechała wczoraj do Berlina i Warszawy na kilka 
tygodni.

Z życia towarzyskiego, ślub tak zaszczytnie 
znanego architekta p. Jana L e w i ń s K i e g o ,  z panną

Marją B r  o n i ko W śjjk , od-był się cl. 3. bm. w ko­
ściele parafialnym w Partynł obok Tan.-iwa ' —  

Nekroiogja. Irena D. r e w n i e w s k a, uczennica 
V. kil sokoły ewangidifcj£nd\ po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości, zgasła w 12tej wiośnie d. 2. lun. Pogrzeb 
odbędzie sio w niedzielę d. 4. bm. o godz. 4. popoł. 
z ulicy Rzeźbiarskiej i. £ na cmentarz Łyczakowski. 
— Franciszka z Gotiscbliggów U r b a ń s k a ,  żona 
inspektora szkół ludowych wr Kołomyi, przeżywszy 
lat 39, zmarła, pozostawiając siedmioro dzieci. — 
Józef i Aleksandra B e y z y m o w i e zmarli w Kor- 
delówce na Podolu rosyjskiem. Śp. Józef był osta­
tnim z wyborów marszałkiem szlachty powiatu zasła- 
wskiego, w którym posiadał wieś Beyzymy, a przed 
łaty kilku przeniósł się do Galicji.

Kalendarz. Niedziela (4 .): Weroniki. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 32, zachód o godzinie 4. 
winut 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, ba­
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogolności 

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowjć 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
g£fcunki ryb, jeżeli maja przepisaną miarę. W anie 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać ua wędkę : 
karpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, p»otki, 
czerwionhi i bolenie — węgorza na wędkę nocną.

Onegdajszy festyn Towarz. łyżwiarskiego 
powiódł się wybornie. Za wyszczególniające się pro­
dukcjo łyżwiarskie otrzymali medale srebrne' pp. : 
kapitan R c y m a n n. Karol H i i i i  ch, panny Zofja 
J  e ! o w i c k a i Jad wiga' S t r 6 m e n g e r. Młodsze i 
mało panienki natomiast zdobyły sobie niemnio 
zręcznemi biegami i obrotami przystrojone laleczki 
i inne drobiazgi. Szkoda tylko, że nie dopisał lód, 
tormorne.r bowiem wznosR się stale i podobno nawet 
na -j- (BR., nie 'zatrzymał się był jeszcze.

Losowanie posagu. Dnia Ib . zm. odbyło się 
w zakładzie sierót i Sióstr miłosierdzia, domu SŁ 
Kazimierza we Lwowie losowanie posagu z fundacji 
im. Marcelego Suchodolskiego, dla' dziewcząt' zostają­
cych w tym zakładzie na wychowaniu. Los posagowy 
w kwocie 1069 zł. 29 .ct •. wygrała Aniela Wiklorja 
2ga icatihger, wodzona we Lwowie d. 26. m-
tege 1882 r. z rodziców ilubftych Wilhtlma i Marji 
z Giergovichów Ratingerów, osierocona po. ojcu,

Ogień Skipow y powstał onogdajszej nocy :po’ 
godzinie 11., w handlu korzennym Arona Leizora 
WitteLa, pod 1, l l  przy placu Gołuchowsuich, mia­
nowicie zajęły się złożone w szafie świece milowe. 
Przed przybyciem straży ogniowej, którą stójkowy 
zawiadomił o wypadku, sam właściciel handlu ugasił 
ogień. Szkoda nieznaczna

Ubiegłej nocy zaś wybuchł w domu pod 1. 7 
przy ulicy Rzeźnickiej ogień kominowy, który* wkrótce 
został ugaszony przez domowników i straż pożarną.

W sprawie cukrowarń odbyła się dnia 2. bm! 
narada, w której wzięli udział: ks. Sanguszko, lir. 
Stefan Zamoyski, dr Marchwicki, dr. Zgórslfr dyr. 
Farter, dr. Henryk Wielowiejski, nr. Potulicki, Ja- 
kób bar. Romaszkan i Seweryn bar. Brunicki. Oma­
wiano sprawę ześrodirowania inicjatywy, podjętej przez 
prywatne osoby, w celu założenia w kraju fabryk cu- 
k iu  i postarania się o potrzebny fundusz akcyjny na 
założenie kilku cuKrowarń i centralnej rafinerjf cukru, 
Uchwalono złożyć komitet, któryby stale tą sprawą 
się zajmował przeprowadził potrzebne negocjacje 
finansowe.

Dobry teść. Dmytro Jaworowski, zarobnik, pod­
paliwszy onegdaj rano szopę swego zięcia, Piotra 
Bu kały, gospodarza w Soposzyine, umknął do Lwowa 
i oddał się -w ręce sprawiedliwości.

 justę, w osobie Hęnry.ka Bogusławskiego, are-
sziowara 0 B ffS ■w‘m yaw ć
Kipa i Michała Miśkiewicza. Bogusławski wyłudził 
od wyżwymienionych gatuitiir czarny, wąrtośei 30 zł., 
buty, czapkę i nieco gętówki, podając, Cc ma w ka­
sie oszczędności pieniądze. Ponieważ twierdzenie B. 
okazało się nlepfaw d* poszkodowani spowodowali are­
sztowanie Bogusławskiego, który będzie odpowiadał 
przed sądem.

Nowa targowica W cci u jozmieszczenia tar­
gowic także po przedmieściach dla wygody publicz­
ności otwarty, została z dniem wczorajszym nowa 
targowica przy ulicy Bema, do sprzedaży mięsa i 
innych artykułów źj wności.

Zmiana własności. Dobra Stiutyn z przyl. 
w powiecie złoczowskim położone, zawierające obsza­
ru około 1550 nioraóiK nabyła pani Felicja hr. 
F r o d r o w a . właścicielka dóbr »W yhranóv ka" od
pana Jana  Paygeihr ża” ćo¥ę^^O(bjC^pf koi;on*

Sprowadzanie Czechow. Z pow. kossowskiego 
donoszą nam, ie  w ostatnich, czasach przesiedlono
tam mnóstwo Czechów, pozostających w służbie rzą­
dowej, osobliwie w dobrach kameralnych. l ' i  panowie 
należą przewmżnie do zwolenników7 młodoczechizmu, 
a zntoin już samo wysuwanie ich ku granicy rosyj­
skiej uio jest rzeczą właściwą. W kołach ruskich 
cieszą się t<vm oni znaczną s , rupia

Kurs wykładów dla ćbs^jgtijaoych maszyny 
i kotły parowe. Na mocy rozporządzenia minister­
stwa odbędzie się w państwowej szkole prmriy- 
słowej w Krakowie w roku 1894 specjalny kurs 
dla obsługujących maszyny i kotły parowo, a to w 
czasie od dnia 10. lutego do dnia 10. czerwca w7 0 
godzinach nauki co tygodnia. Osoby, pragnąn wy­
kształcić się na obsługujący fik kotły parowe (palaczy), 
lub na maszynistów dla maszyn Stałych, nabędą ha 
kursie tym potrzebnych do tego teoretycznych wia­
domości. Kto chce uzyskać, przyjęcie na kurs ma­
szynistów, zgłosić się winien do zapisu w dniach 
8. i 9. lutego 1). r. w dyrekcji zakładu, wykazując 
się z ukończenia przupisahej nstawn nauki w szkole 
ludowej, iladto sześciomiesięcznej co najmniej pra­
ktyki w zawodzie ślusarskim, kotlarskim, albo też 
przy kotle lub maszynie parowej. Każdy z wpisu­
jących się płaci 1 zł. na środki naukowe zakładu; 
od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. Dalszej 
opłaty się nie składa. Po ukończeniu kursu wydaje 
się świadectwa. Nauka odlęwać się będzie na pod­
stawie następującego program u:

W stęp: Pałenie, ciepło, prężność pary, ciśnienie 
atmosfery, kondensacja, działanie siły, praca mecha­
niczna, siła konia, materjał opałowy. Sytemy ko­
tłów parowych,1 armatury i reparacje tychże i t. d . ; 
z amurowj wanio kotłów; fabrykacja tychże. Osad 
kotłowy i jego usunięcie. Uszkodzenia i eksplozje 
kotłów. Ustawa, odnosząca się do kotłów parowych 
i dodatkowe rozporządzenia i kierunku praktyernej 
obsługi takichżo kotłów. Krótki rys historji ma­
szyn parowy cli. Główne części składowe maszyn 
parowych, ich podział. Szczegółowy opis najwa­
żniejszych sposobów rozprowadzenia pary. Ekspan- 
zja i kondenzacja pmry. Praktyczne obsługiwanie'
maszyn. Oznaczenie siły i badanie maszyny parowej. 
Trzenoezunie siły za pomocą kół zazębionych, lin i 
pasów.

Nowe gwałty rosyjskie. Na mocy rozpo­
rządzenia jenerał gubernatora warszawskiego 
został wikary paratji Rząśnia, djeceżji kuLwsko- 
kaliskiej, ksiądz Robofi L e s i e c k i ,  skazany 
na dożywotni pobyt w klasztorze 00 . Reformatów w 
Włocławku, zaś księdzu Fideliśowi J a s i e ń s k i e m u ,

gwardjanowi tego klasztoru, nie pozwolono da-ej  
sprawować7 tych funkcyj. Przyczyn j ak zwykL 
niewiadoma.

Powszechna konferencja biskupów rozpocznie 
się dnia 29. marca b. r. w pałacu arcybiskupa wie­
deńskiego pod przewodnictwem Księdza Kardynała hr. 
Schoenborna w Praaze.

Straszny wypadek zdarzył się przed paru dnia- 
m. w BoniogLe-sur-Seine. Pralnia, znana pod nazwą 
„Layoir modele", zamienka się w kupę gruzów, 
wskutek pęknięcia kotła parowego. Pracowało w niej 
do ośmdziesięciu osób, ua szczęście wy bu cii nastąpił 
w purze południowej, kiedy wszystKie robotnice były 
na śniadania ; z pod gruzów wyciągnięto dwie ko­
biety nieżywe,' trzy zaś ciężko poranione. Straż 
ogniuwa nracowata przez dzień cały i część nocy, 
poszukując innych ofiar. Panic, należące dc towarzy­
stwa ratunkowego „Dames de France", pospieszyły 
niezwłocznie na miejsce katastrofy.

Serdeczną owację urządziły dnia 1. b. uczen­
nice zakładu wychowawezege pani Marji Z a g ó r ­
s k i e j ,  swojej kierowniczce w wigilję jej imieniu. 
Po złożeniu życzeń i wręczeniu rozmaitych upomin­
ków '„od wdzięcznych uczennic", nastąpiły pro­
dukcje muzykalne i deklamcyjne.

Rozpoczęła jek an tita  na cześć* solenizantki,wyko­
nana przez chór uczennic, pod kieiuwinctwem pro­
fesora pana Słomkowskiego. Doskonale wypadła 
deKiamacja wiersza ^„Kiedym jeszcze była .m ała". 
Wiersz ten wygłosiła jedna z pensjonarek z niema­
łym wdziękiem i zrozumieniem.

Na pochwałę zasługują popisy fortepianowe. Na 
zakończenie wykonano z precyzją Scmfonię Hnydena.

.Następnie zasiedli goście do suto zastawionych 
stołów, a honorowe miejsca zajęli rektor politechniki, 
p. Lziwiński, inspektor p. Mieczysław Baranowski, 
JyrcKtor szkoły wydziałowej n. Fąfara, katecheta ks. 
Malarski, oraz grono piofesor^w i nauczycielek.

Pierwszy toast wniósł inspektor p. Mieczysław 
Baranowski, dr^gi przemawiał rektor p. Dziwiński, 
a trzeci na cześć pani Zagórskiej, wygłosił dr. 
Kuliński, który podniósł r, serdecznych słowach za­
sługi przełożonej zaszczytnie znanego zakładu wycho­
wawczego około kształcenia naszych panien na dobre 
Polki, kochające gorąco' swą zb mię rodzinną.

Serdeczna zabawa, w której wzięły udział także 
i dawniejsze uczennice, przeciągnęła się do późnej 
g.odziuy.

Walne zgroiTiadżonie Towarz „Hrośwty"
Ouegctyj odbiib sic walne jubileuszowe (z powodu 
25-lecia iśtmenfa) zgromadzenie towarzystwa rtmkie- 
go „Proświta". Narodny Dom wyglądał, jak w dzień 
jaKiego ogólnego . wiecu ruskiego; przybyło bowiem 
do Lwowa także wielu me nor ów z partji starych, 
którzy się we czwartek zabawiali, jakoteż radykałów, 
którzy zwołali poufne zebranie mężów zaufania wszy­
stkich stronnictw ruskich. Wysoka polityka rozgorą­
czkowała umysły wszystkich w najwyższym stopniu, 
a hasłu wojenne brzmiało: Jiie Rom ańczuk! hie
B arw ni ski !* OKoło p. Romańczuka grupowali się 
starsi księża, młodzi adwokaci, kandydaci adwokaccy 
i notarjalni, jakoteż słuchacze uniwersytetu —  około 
p. Rarwińskiogo urzędnicy, nauczyciele gimnazjalni i 
ludowi. Chciano przeszkodzić wyborowi p. B a g iń ­
skiego do wydziału „Proświty", aby mu przez to dać 
wotum nieufności w sprawach politycznych; na pu- 
biieznem posiedzeniu przyszło do bardzo ostrych 
przyinówek między posłem ka. Siczyńshim a p. Bar- 
wjńskim, a dr. U onizy Sembratowicz postawił wprost 
wniosek, aby p. Barwińskiego nic ■wybierać do wy­
działu. Mimo to otrzymał p. Barwiński 82 głosy nn 
155 glosujących; iuni członkowie wydziału dostali 
po 156 do 140 głogów. * " f

W  ..Nai odnef Torhowli" spalono pubLuS„.5d(y»- 
rróJ Genetycznych okrzyków stronnicowa koalicji ŚTo- 
Wiańąkiej lisi. otwarty p. uarwinBKioga p. f. nW  obro- 
mKcżci", w którym odpiera zarzuty, jefltu u szynionc 
przez p. K m  a ń i znka w czasopiśmie ludówem Batki- 
wszczyna

Konferencja mężów żaufaniŁ uchw«liia j e d n o ­
g ł o ś n i e :  zwoływać wiece, nieść dgiBJ^ję polityczną 
i społeczną w masy ludu, żądać powszechnego i bez­
pośredniego głosowania i zniesienia kutyj, a w na­
stępstwie Jego o d r z u c a ć  W s z e l k i e '  k o m p r o ­
m i s y  z t r o n  hu V t w a  mi  o l i g a r c h i c z n e r i
i kó n s e r w7 a t y wn  e m i. ’ 1

To dość jasn o : w s z y s t k i e  s t r o n n i ć t w a  
r u s k i e  p o s z ł y  p o d  s z t a n d a r  r a d y  K a ł ó w !

Onegdaj|z<ę zgromadzenia i narady menorów 
wszystkich stronnictw ruskich, na których'byli obr­
on ('mf w7yM(riio.TsUw77RrwowPKćwt<, zc-wsffvstkioh uzc — 
śei Galicji, ukończyły się nocnym kmntrspm, na któ­
rym /.o szumnycli i porywających przemowach agita­
cyjnych posłów dra Okuniewskiego i księdza Siczyń-
skiego, pośród ogólnego entuzjazmu -i nieustających 
długich oklasków, pod adresem p Barwińskiego za­
huczano: „na  s z u b i e i f i c n  zc z d r a j c a m i " .

Białogłowom uwag kilka Ostatni numer Ty­
godnika Ilustrowanego zawiera pełąy zdrowego, ro 
dzimego humoru wiersz pt. „Białogłowom uwa6 
kilkoro", podpisany dwiema tylko lite ram i; aw. 
Autor nie chciał odkryć przyłbicy, a szkoda, V  
wieTSz just wyborny, bardzo zręcznie naśladujący 
dnwną archaiczną formę i j.ih na obecną porę karna­
w ałow ą godzien przeczytania i powtórzenia. Przyta­
czamy go w całości:

Przedni czas nastał dla dziew y dzieweczek 
W głowie im jedno gedźha a taneczek,
Cod zioń boz muła w szacie ogniastej 

Skaeza niewiastr.
Że to uciosznej pory tey nicwiela,
Toż jak najwięcej zażyć chcą wesela: 
Nie śpi, nie doje, a skikać gotowa 

Cna białogłowa. .
Na męża stawia zasadzki y pastki,
(W onych praktykach sprawne są niewiastki), 
Gładzi pod brodę y gada doń słodko:

„Móv ty pieszczotko!"
I tak do serca puka mu a puka,
Aż zmęczy chłopa białogłoweka sz tuka: 
Sięga do mieszka y monetę zacną 

Oddaje łacno.
Tedy po kramach biega tą  od rana, 
Jakoby właśnie srodze Opętana,
Skupuje fioki a pstre materyje:

Niech szwaczka szyje.
A gdy już w one oblecze się stroje: 
„Pękną — powiada —  przyjaciółki moje 
Taka to zacna u stworzenia tego 

Miłość bliźniego!

Na bok już wonczas mąż idzie, a za to 
Wabi młokosów posturą y szatą,
Zalotnie mruga misterna podwika .

Chce zalotnika.
Itzeknę ci słówko, o speeyałe gładki: 
Faunętay więcey na dom y na dziatki, 
Toć nie do uciech jedynie stworzona 

MtJka y żona!
 -----

***ODA LWOWSKA.
LW<
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_ u. iz tn y  i d ługotrw ały zapach t e j ' wooy, sp raw ił to, ’4e 
na  wystawie W szechświatowej, została pubhcŁnie proklamuwan |  

goiniouą. — Cena flakonu m ai ej ze go 80 et., większego 1 zł, 50 ot.
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Składki. Dla ubogiej rodziny przy ulicy p--d lj |b cy i 
złożyli w dalszym ciągu pp. : Wnlerja ±0 et., D. O.,..
30 ct.. L. aO etfj. Markowski Włodzimierz,' uczon II. klf,Sj
w Monastcrzyskarh 1 zł. ' ^

Zam iast w ieńca na trumnę ». p. Józe ./ Radziszo­
wskiej grono profesorów szkoły weterWarji złozyłc kwotę 
21 zł. na fmiuusz stypentlyjny dla uczniów szkoły wetc-
rynarji we Lwowie. „  .... r. ,

Zamiast wieńca na trumno siostry Em óji GabiiDwej
składa Jan Schneider 5 zł. na rzecz weteianow polskie., z
r. 1831. . , ,

Ze S k a ły “ W niedzielę dnia 4. b. m wygłosi odczyt 
p t . : o „Okresie romantycznym w poez.n polskiej'1 p Kon- 
stanty Wojciechowski prezes „O/ytelm :ika<leiniGkiGj . i ło- 
czatek odczytu „ godzinie 5. popołudniu. Wstęp wolny.

Po odc/.ycio odliędzio slowioczornica towarzyska dla 
członków i ieli rodzin

IV Wykaz ofiar na głodno dzieci. Z 3 poprzednich 
list 613 zł. 3 ct. Na ręce red. „Gazety Nar." : N N. i N. 
N. 2 zł. 56 ct Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku
250 zł. Kod „Młodego Wieku" 13 zł 29 ot. Kazimierz
Gieński z Uwiśln 4 zł. 91 et. Piórkiowicz jako dochód z
koncertu dzieci w szkole Staszica’ 39 zł. Uczniowie szk-ły 
Sutsaicn S zł. 38 ct. Robakowski 50 et. Szaeła żeńska im, 
Mickiewicza 3 zł. 53 ot. Dyrekcja akad. g in u , 1* **■ ■
Hićkiewicz 10 zł N. N. 5 zk  Biuro
1 zł. 97 ct W. Niedziałkowski! zmmiast wieńca na Uumn, 
ś. p. M. Zdanowiczówny ld  i t  ^ aze? j ;  \

W i a d o m o ś c i  l u e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
R epurtbar teatralny. W teatrze hr. Skarlka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Sztan­
dar11 dramat w 5. aktach Emila Moreau a i 
Ernesta Ilep rea ; wieczór o godzinie 7 „Twardowski 
na Krzemionkach1', czarodziejsko romantyczna kroto- 
ciiwiia ze śpiewami i tańcami w 3. akta^n J. is. 
Kumińskiego; jutro w noniedziałek po - z Pie i" y  

T,«tnio.v‘ komedja w 3. aktacn Zygmunta P.zy-, ..Letnicy' 
bylskiego

Dziś w niedzielę popoludn ą o godz 3, przed­
stawionymi bedzie po raz czwarty patijotyczny rlia- 
mat p. t. „ S z t a n d a r "  (Le drape.au) z panią No­
wakowską, Kwmoińską i pp. Żelazowskim i Woleń- 
skim w głównych rolach.

Wieczorem wznowioną zostanie izarodziejsko- 
romantyczna krotocliwila ze śpiewami w 3 aktach, a 
5 odsłonach z powieści gminnej przez uana Nepomu­
cena Kamińskiego p. t. „ T w a r d o w s k i  n a  K r z e ­
m i o n k a c h . "

W poniedziałek po raz pierwszy najnowsza trzy-
J j e-aktowa komodya Zymgmunta Przybylskiego p. t. 

t n i c y . "  Autór bęazie na przedstawieniu.
Do nauki rozdano role z „ K i l i ń s k i e g o "  

Jana Załęgi, którego pierwsze przedstawienie na­
znaczono na 24. bin. — i z dramatu ludowego p, t. 
„ M a r j a  J o a n n a  czy .ii k o b i e t a  z g m i n u .

P r o fe so r  StrakOSCh , znakomity recytator, wy­
stępuje wBzęaaai-zi świetjiTni powodzeniem We W ie­
dniu wystąpił z dwoma wieczorami; na każdym z 
nich olbrzymia sala Towarzystwa przyjaciół muzyki 
była przepełnioną po brzegi, mieszcząc przeszło dwa 
tysiące słuchaczów.

Zarząd tow arzystw a „Teatru luduwegt" od­
nosi się z uprzejmą prośbą do wuzystkich pp. mai- 
szałków .ad powiatowych, buTflisirzów, przewodni­
czących Kółek roluiczych i Towarzystw oświaty lu­
dowej, pp. nutarjuszów i doktorów, dyrektorów Kas 
zaliczkowych i oszczędności, naczelników wszystkich 
insiytucyj tak handlowo-przcmysłowych, jak i huma­
nitarnych, oraz do wszystkich prawych obywateli 
kraju — b\ raczyli zapisywać się na członków tow. 
„Teatru ludowego", którego cel doniosły każdy Po­
lak, miłujący swą ojczyznę, nietylko zrozumieć, kle i
odczuć potrafi.

Statut towarzystwa i deklaracjo wysyła na za­
danie kancelarja „Teatru ludowego" we Lwowie ul. 
Pańska 1. 11. —  JL piętro, odwrotną pocztą.
Wkładka członka założyciela wvnosi rocznie 5 zł.; 
wspierającego ł  a ł . ; a zwyczajnego 50 et. — a więc 
Lwb»ę, "którą nawet najbiedniejszy złożyć może na 
ołtarz ofiarny oświaty ludu niszeg-o.

Odłożone odczyty Miriatna (p. Zenona Przy- 
smyokiego) o najnowszych prądach w poezji europej­
skiej (odrodzenie belgijskie) odbędą się w dniach 12, 
14. i 18. bm. w sali ratuszowej. Nie wątpimy, iż 
publiczność licznie pospieszy na wykłady utalento­
wanego poety i krytyua, którego niedawno wydane 
poezje zdobyły wielkie uznanie.

Ostatnie wiadomości.
N . fr. Presse p isze: W  ostatnim tygodnia

odbyły się ponownie konferencje ministrów. ivon~ 
ferencje zajmowały się częścią .sprawami bieżą­
cemu, częścią zaś przygotowaniami do przyszłej 
sesji parlam entarnej. Stanowcze, jednak określenie 
programu prac najbliższej sosji nie nastąpi jeszcze 
tak  prędko, zawisie bowiem będzie od rozwią­
zania kwostjf,' czy w rb. zbiorą sic delegacjo n« 
wiosnę, a względnie w lecie. Rozwiązanie zaś jej 
zawisło od załatwienia pr/.edlużen kośo.ielno-poli- 
tycznyc.li przez sejm węgierski.

W Prcuisischc Jahrbitekcr omawia profesor
D elbriick odwidziny Bism arcka w Berlinie, jako  m a n , został aresztowany z powoduj iż będąc
PZUrunioałXjnr\ I n A-tircłnm lniumi  ̂1 1 .. ^zwycięstwo -„nowego „kursu. “3

Ti Zurychu dochodzą bliższe szczegóły o
dem onstracjach anarchistycznych. W czasie za­
machów paryskich, grono anarchistów, osiadłych 
w Zurychu, dokłada wszelkich starań,, by nad­
użyć tolerancji władz. W  liczbie apostołów’’ prze­
wrotu znajduje się także lMiwien ^oddany 
austrjacki? oazwiskicm. Ouhans,  ̂student filozoiji. 
W ysiłki anarchistów rozbijały się dotąd bezsku­
tecznie o trzeźwość i zamiłowanie spokoju u ro­
botników. Dupierc obecnie fanatyczne mowy i 
p o c z ę s tu n e k  alkoholem, zdołał pewną garstkę 
robotniczą wyprowadzić z równowagi. 200 do 
800 ludzi zgromadziło się pod czerwonym sztan­
darem, aby wyprawić kolosalną aw anturę. Gdy 
jej rozmiary przekroczyły granicę, możliwą do 
tolerowania, w ystąpiła policja z całą eneig ją i 
położyła kres ekscesom. Organom bezpieczeń­
stwa publicznego przyszedł z sukursem deszcz 
ulewny, który rychło do szczętu rozpędził 
tlamy.

Do Polit Corrcsp. piszę z Petersburga: Ser­
bski poseł przy dworze petersburgskim  P a s i c z, 
otrzymał od nowego rządu serbskiego telegrafi- 
rzne polecenie, aby nie opuszczał swego stanowi­
ska dopóty, dopćk go król do tego nie upoważni. 
Pomimo tego ząnazu jednak  Pasicz ma zamiar 
powrócić do Belgradu, gdzie z chwilą jego przy 
jazdu zawrze zapewne gOiąca walka polityczna.

Pojednanie pomiędzy Wilhelmem II. a  ks. 
Bismarckiem sprawiło w Petersburgu głębokie 
wrażenie. Powszechnie omawiane są przyczyny i 
możliwe skutki* teg.o zadziwiającego wypadku; 
opinia publiczna ograniczona jes t wszakże pod
tym względem jedynie do sprzecznyok 
'części doniesień prasy zagrjąniczikj. Wszystko
zatem, co dzienniki rosyjskie w tym przedm iocie. 
piszą, opiera ślę jedynie na przypuszczeniach. 
Komentarze prasy rosyjskiej w jednym tylko 
punkcie w znaczący sposób zgadzają się z sobą, 
w tom mianowicie, że z jaknaj większą rezerwą 
trak tu ją  kwestjo, czy t/pływ , jak i książę B is­
m arck na bieg niemieckiej polityki wywierać 
mógłby, byłby dla Rosji korzystny lub szkodliwy. 
Panująca w tutejszych kołach - politycznych opi­
nia przypuszcza zresztą zgodnie, że zbliżenie się 
między niemieckim cesarzem, a byłym kanele 
rzem w w najbliższym czasie me pociągnie za 
sobą żadnych politycznych .skutków, i trzymuje 
się raczej zdanie, -że cesara W ilhelm przedewszy- 
stkiem pragnął ręzbroić opozycję, na jak ą  na­
trafia jego polityaa w Niemczech, opozycję, 
która się skupia około osoby księcia Bismarcka, 
jakoteż stłumić kiełkujący partykularyzm , jaki w 
sposób niepokojący na jaw  wystąpił.

Telegramy „DYenssika Po3ak:ego.
Wiedeń 3. lutego. Nene f>cie Presse w ar­

tykule wstępnym uderza na prez. Wi n d i s c l i -  
g r a e t z a  *,a odpowiedź, daną Reputacji stowa-
rzyazenia przeciw antisebiityznwwt i dowodzi, że 
przy takiem postępowaniu koalicja narażona na
szwank zostaje. Liberalne, stronnictwo — pisze 
Neue [reie Presse — dla podtrzymania koalicji 
usunęło na bok wszystkie postulaty liberalizmu 
i niemieckości i chudzi na  p.alcaeb i jakby na 
miękkim kobiercu, by nie spłoszyć swoich soju­
szników Mimo to organ II o h e n  w a r t  a Pałer-

(iMgebuehrliche Muhnung), książę W indischgraetz 
zaś mUsiał widocznie nawet nie czytać petjwji, 
skoro mówi o ochroni.. (erforderlichcri Pulles), 
kiedy petycja wylicza cały szereg takich wy 
padków. N . fr. Pr. przypomina, że koalicja za­
w arta zobtała nie ze skrajnemi stronnictwami, 
ale przeciwko nim, wywody zań Vaierlanct)' pię' 
filują stronnictwo konserwatywne jako skrajne.

A rtykuł - ton N. fr. Pr., trzym any w fi nie 
ostrym, nic wróży koalicji trwałości.

Waszyngton 2. lutego. Wśród jrowszeclinego 
entuzjazmu przyjęła izba przedłożenie taryfowe 
200 głosami przeciw 135. W nioskodawca W  . h 
s o n  przez rozentuzjazmowanych kolegów na rę ­
kach wyniesiony został z sali.

Opawa 3. lutego. W brew opozycji słowiań­
skich posłów, przyjął sejm statu t miejski dla 
Cieszyna, na c.zem zakończyła się sesja. 

i U U B  n m n n  » v i

p'raga’3. littego. D A torand  m edycyny,1 G e  s- I

ubecny w  sali rozpray jako mąz zaufania, na 
mówił świadka S c li mS d t a do fałszywego ze­
znania.

MłodoczesL przygotowują na pierwsze posie­
dzenie izby interpelacje, co do sposobu prowa­
dzenia procesu „Omladiny".

Budapeszt 8. lutego. Komisja prawnicza przy­
ję ła  postanowienia o małżeństwie cywilnem wszy- 
stkiemi głosami przeciw dwom.

Paryż 3. lutego. W merostwie w W ersalu 
znaleziono bombę z tleiącym lontem.

Fetersbuig  3. lutego. Słychać, te  car, który 
jest w rekonwalescencji, wyjedzie z rodziną do 
Krymu.

Petersburg 3. lutego. Dwór petersburgski 
przyznał prawosławnej cerkwi w Pradze roczną 
dotację w kwocie 2.230 rubli na lat 10.

Rzym 3. lutego. Dzienniki zaprzeczaje, ja ­
koby rząd prosił by ł papieża o interwencję na 
Sycylji. Rządj nie ma zresztą najmniejszego po­
wodu do żalu przeciwko duchowieństwu sycy-lij- 
skieinu, które od lat upominało z polecenia bi­
skupów właścicieli ziemi, by miarkowali się w wy­
ży skiwaniu pracy chłopów.

W  T  u' r y  n i e aresztowano ^iwytyłego z Lon­
dynu anarchistę B e r  t o n e.

W  M a s s a  aresztowane Ljlb-ć anarchistów.
R :,m  3, lutego, Źm ari n  dadykał h e - 

r  a  i i  n i.
Berlin 3. lutego. Z wszelką stanowczością 

.donoszą, że. h r-/K  u 1 a  n b u  r  g mianowany bę­
dzie a, abasadortm  v. e WieOuiu.

Berlin 3. lutego. Donoszą, że rekonwale­
scencja cara potrwa k ilką tygodni. .Lekarze oba­
wiają sie recydywy i pragną, by car wyjechał 
na południe.

Perlili 3. lutego. Na przyszły tydzień ogłosi 
Peic\isa)izeiger piojeki tra tk ta tu  handlowego z 
Rosją, poezem takowy naty-chmiast wejdzit na 
porządek dzienny izby.

ł perlili o lutego. Giełda wczorajsza wieczorna k«.rra 
kuńeowe. (W nawi isie podare eyfrv oznaczają porówna­
wczy kms v,iedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
218 40 1357 72); lombardy 49 40 (] 11-09)'- weg. renta złota 
95’-  (117-20); rubl 320-5 » (135-83).

Frankfurt 3. Iutogo.’j3  Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nu.niasie polane cyńy oznaczają po­
równawczy kuni wiedeński). Kredyty 289-— (358-Łjj; 
uinbardy 92 — (111 94); renta węg. zj-0ta 94-10 (117-32) ; 
koronowa —'— (—' —).

Wiedeń 3 lutego. W  ostatnich dniach od­
były się posiedzenia rady  ministrów, na których 
zajmowano się, jak  utrzym ują dzi 3nniki, przy-go- 
towaniami do sesji rady państwa W edług 
Presse zajmie się rada państw a w pierwszej linji 
budżetem, fiu^ ież  nową ustawą karną. O state­
czny- program prac dotychczas nieustanowiony.

BudapPSZt 3. lutego. W  komisji prawniczej 
sejmu toczyły 3ię wczoraj obrady nad kilku pa­
ragrafami nowej ustawy małżeńskiej, pozostawio­
nymi dotychczas w zawieszeniu.

P o l o n y  i postawił wniosek o udzielenie 
wotum nieufności ministrowi sprawiedlit.ości Hzi -  
l a g y i ’e m u ,  komisja jednak odrzuciła ten 
wniosek.

Budapeszt 3. lutego. W  komisji prawnicze'land już w samem wręczeniu petycji wspomni 
nego stowarzysz, znajduje niewczesne upemmenie oświadczył minister sprawiedliwości Rzilagy i, żc

w nowej ustawie małżeńskiej, m uszą dla rodziny 
królewskiej uehwalone być przepisy wyjątkowe. 
I  tak małżeństwa w dynastji, zawarte w Austrji, 
m ają być dokonane wedle ustaw austriackich, 
zaś m ałżeństwa zawarte w W ęgrzech, wedle u- 
staw węgierskich. Komisja przyjęła ęały projekt 
o ślubach cywilnych wszystkiemi g ło jan r przeciw 
dwom.

Fraga 3. lutego. Komitet wyborczy* szlachty 
konserwatywnej wydał odezwę do wyborców, w 
której odradza im pr/.yłąozenio się do nowo u- 
tworzonej narodowej grupy posłów większej wda 
sności, gdyż grupa ta me uwzględnia zasadni­
czych  poglądów’ stronnietwra  k o n se rw a ty w n e g o ,
zwłaszcza w kwestjacli religijny eh, a w odezwie 
swej nie w-spomniała ani słowem o tern, że nale­
ży starać sią o utrzymanie i wzmocnienie całej 
monarchji.

Zag~zeb 3. lutego. P rczy dent węgierskiej 
izby depntowany-cb 1 14 deputowanych Węgier­
skich, przybyło tu  wczoKij. Powi t»ł ich jąL 
najserdeczniej prezes partji narodjwuj 1 ścjibu 
kroaekiego. Wieczorem odbył się bankiet.

PetersDurg 3. lutego C ar w stał już % łó żk a .
Petersburg 3. lutego. Od dziś nie będą 

już wydawana żadne dalsze biuletyny o clioro- 
biS cara.

a ry i 3. lutego. Policja otrzym ała doniesie­
nie, że anarchiści porwać chcą jakąś znaczną 
osobistość i zatrzym ać ją  jako  zakładnika za 
V a 11J a n i a , którego los rozstrzygnie C a r n o t  
dopiero we czw-artek.

Berlin 3. lutego. Minister sprawiedliwości 
ma z powodu starości ustąpić; tekę jego ma j - 
bjąć minister oświaty Bossę, a tekę oświaty lir. 
Udo Stolberg.

Kotoun 3 lutego. Król dahomejski Belian- 
zyr.TpoJJał się Francuzom na łaskę i nie­
łaskę.

Lizbona 3. lutego. Król odroczył wybory do 
parlam entu na  nieograniczony czas.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o W a
dnia J. lutego 1894.

HOTFL ŻGRZ4. B. ZakrzowsŁa z \Viktoiov. >. K. 
Horodyski z bob-.Jzian, J- Laygert z° Biisptui«a. M Łr. 
Borkowski z Mielniey. S. Sielski /  KróLsęwa PM. 
rodyski z ćłusteńkiego, K. Sc-linurj-feil e. Gródka 
J;rzewski z Czołhan.

liOTEŁ PR4NGU8KL Ks. M. Luboniirska z Mi- 
żyńea. Hr S. Jabłonowski z pojiowea. Wvsoeznński »
Sckila. Dr. JM. Falkowski z ze Zboisk. A. Stankiewiez z 
Miżyńca . Ks. L. Zasienieki ze Starejsoli. Dr. L. P iotrnski 
z Waszkowic. Dr T. Hubrieb z Buezaeza E. Arragon. E.

JŁ.-IŁL 
W. Za-

Buiger z Berlina. F. Birshahn Szwajcarii A. W inter,
M. W erner 7 Tarnopola. S BarkaA. Hirscli z Wiednia 

7. Jasia.
HOTEL \ fCTÓRIA. S. la-. Mieroszowski z RW owie. 

K, lir. Stadnicka z Drezna Tir. Czajkowski z Kowalówki. 
K, Dissel z Remcnowa. R. KrzyŹMi iwBki z Kijowa. F . 
Wiśniewski ze Szczawnicy. E. Lóbl z Berna.

HOTEL EUROPEJSKI T. F lew ar z Jarosławia. H r.’ 
E Dzieduszyeki z Izydorowki, K. Laezyńsk, z Jarosławia- 
I . Bernacki z Kamionki S tru u ł K. Ilgno- zc Stryja. Dr. 
H. Kiesler z Czerniowiec.
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f . IlSiłowwH,
Zamówienia z prowincji odw rutn. pocztą.

Poszukuje Się:
1. K e n C )  | t l t u l . a  w jkaz^ć się mogą­

cego p iak tyką  sądową, p ro źad łs iiim  
przcłożcnstwa obszaru lw-jwskiojo — 
obeznanego z nsU wam i i m gą "*e° 
oprawowj i  czynności sekretarz! ; pra­
wnicy m ają pierwszeństwo,

2. K a u t r o t o r g  e N c n o m l c  ais- K® 
przeważnie l0 kontroli przy mteca-
gospeodar8k i 0*U,laj l° e®° ^ S o m o ś c i

«. j U H u l o B l a o t u  do prow adzenia pro- 
kaucję- J *•’ złożyć

4 m ęgąc tg .
praktyką w w.ększycb gosp _a»rs weoh • 
ukończenie sik a ły  rolnierej p o i ^ i t e ’.

6. J L .e f jJ ic z e g  * L n eg;.aminSŁ. 
z praktyką ,v większych lai ich.

6. B u ż a u i u r u l  * aa, ob em an e rf _do- 
kłaanie z zakładu nem i prowadzeniem 
bażan tarn i — n.pgącego byc zarazę* 
dozorcą polowania.

7. M t t g u z y u l e r a  kaw alera, pbezuąiie- 
go ę gospidarstw em  i narzędaiami 
ro lnczem i.

8. B e i l u a r z a ,  zdoloago do piwaggo 
biowaru.

Zgto zsnia z dołączeniem świadectw 
w odpisie przesłać rs ie i.' pod a d ro są : 

„Zarząd dóbr Rozwadów nad Sanem". 
Nicuwzg gluioiie podań a pozutU ną 

bez odpowie lid! 1113 J 2

Skład Mąki i Hindsl Wiktu iłó v
p « d  „ z ł o l j m  l i r e m  *

OSWALDA M IM
przy  n i. K ra k o w sk ie j ). 13, 

we Lwowie.
Polce*

po cenach stanowczo najtańszych
mąkę we w t i f L U h  gnUinkiuh, 
oraz u ik tuoiy  zawsze świeże 

w w itlkim  wyborze.
M$ka N r. 00 8 et., 0 7 ct. Nr 
1 (5 ct Masło dobre furii 56 ct. 
śmietaLkowe 60 ct. Bryndza f .n t  

30 ct. Sól 10‘A topka. 
Licząc na łaskaw  - względy P. T. 

Publiczności kreślę się 
z głęboki n sza:unV em

Oswald Finkłer.
| NAJ rAŃSZm ŹRÓDŁO I |

Alojzy Etlbner
3 8 ,L w ó w ,  R y n e f c  1

poleca

^ wielkim v;ybor2e
Węże ^u.jju^e dLi gorzelń.
W ęże spiralne,
Wężo Jo «pu z 'zTuia wina i piw*. 
Węże kem pne.
Płyiy gumowe. 2085 •
Manloehszcury.
p ły ty , szn u ry , i ii'*i Ł sbestow e. 
K ule'do wenty!ów ' ^
Burki szklan" do wodo kazow 

itp. itp.

L a l r t r  in im iiący  i c / a r u y  n i  buciki. 
e ro?,zek b ry lan tó w ^  Jo  ySłosńwf 
Pud i r  ryżow y liin l, , różow y i żó łtaw y . 
P e r f u ą e r j ę ,  W odę F.n'oń3lią w e 

fla szk ach  o ry g in a ln y c h  i ń a  w ag ę  
i I.. p. i t. p. —  p o leca

A lojzy Etlbner
Lwów, Rynek 38.

KONKUES.
Zwierzchrzncść gminna Chyrćw, rzpi- 

gujfe na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia '.8 styciaia 1894, konkure na po 
sadę sekretarza gminnego z płaca r:czną 
J/u  łłr . zc zistrioleniem st-.tego zsmianc- 
wania p 3 latach.

W a r u n k i :
Obywatelitwo anstrjackie, 
nmprzekrae/alny wiek do lat 45, 
wykazanie się praktyką w zawód ie, 
czynności gminnych,
majomoś i języka krajaweg) i niemieckiego, 
uiegłość w łidaem  i czytelasui piśmie.

Pożądanein także byłoby, żeby kompe 
tent miał jaką emeryturę, lub pensyę, 
czyli bsł p n jonoziaaym u-zęlnikiem ma­
gistratu Rady powiatowej, albo politycznych, 
lub sadowych Władz i dobrze bjuajzmio- 
aym w prowa iz»n:u ra ih u n k ó ł kitowych

S - 3 0 Z E

m

Ju
is.ił.-gi-d-iejsze kl imi tyczuc uzdrowisko w niem ieckim  p fulnio yn) Tyroin,  

<d 1. W rześnia do 1. Czerw ca. Prospekt*  przez Z arząd uzdrowiska.
Sezon,

PAW EŁ LANGNER
I .u ó w , u lic  Z R u i  efcez l ic z b z  16,

Kufry, walizki, 
torby 

i wszelkie [rzybury 
pedróżne.

Torby p: cztowe dla 
posłańców po zf. 

6, 7 do 8.
T, rby do polowania.

poleca najtaniej : 
Bieliznę męską, 

k raw str, szelki, rę­
kawiczki, laski, p a ­

rasole, k a ls z e .

Teifum y, m ydła, 
wodę kolońską 

i w szelkie p rzyb ity  
toaletowa.

1 42 1 - 2  
K aftaniki i w szdkie 
uyroby Irk o to w e , 

oraz
bieliznę Jiigera, 
czapki, meszty, 

b- rlseze, chus-ki na 
szyję, opaski ua żo­

łądek  i t. p.

-

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

N A F I U Ł Y  T O E P F J E R A
we Lwowie, ulica TnrbuaaWA I. 12 U w  i - ?

i * t n i e j ą c » ,  posiada w-*as.ny sl>?ad n a j U b « z « i  
P IW A  O K O C IM S K IE G O  z  D r o m . r u  J a n a  G U z ą  w  Ó fc T tfm t
które swą dobrocią w szelkie inne piwa przew jrszk, jakp też P IW A  LW OI 
S ^ F G O  z  b r o w a r u  L i . n  r l i  Km i v r .  w e  L m fO ie <  Najprzednie 
p » w o  o h t a i i n ą k M  h o u n h  m ł e r ^ e '  a b  t . m u  z  4 c Ł ,
Iw c  r r o b i  l e ż a k  M .r* > o « > y  16 c t . r o  l i t r *  Kufhiiia zdrowa, smacz 
i tnuia. \A jló r  potraw  wiefki. C o d z i e n n i e  ł i r y b o r n e  f l a c z i i  i l i  
gorące i z|m ue nrzekąski suindankowa. Sługom bipra«yiL p iy»  de ' 

d a n e  wyaaje s s b ile ty  na d iwo ł i«  piwą odemfiw i . wwęfe.na żąd

Wielki wybór wiń.

gminnych.
Teruin d j w i9s’e i* p.}d ,ń  pod konieo 

Jateg"
Saiadeatra i proś ;y własnoręcinia 

pisane, należy pr^eRyład na ręce Przeło o- 
nego gminy w Chycowi®, lyftj i —i

Otworzony niedawno

. . W s i  Z 1 E L 1 D  H S U B l E f
1076 1 - *

ulica Czarnieckiego
(naprzeciw  Jenera lne j kim endy)

u d z i e ! n  p o ż y c z k i  n a
a) Złoto, srebro, perły, brylanty i w ogoie kosztowności.
b) Broazy (aatyLi), platery niezużyle, broń myśliwską nowszyc

systemów.
c) Papiery waikweiowe. . . . .  * u. „„ i,

Proćent amiarkował^, a dni kilka liczy się tylko za /,

Główna w ygrani zł. 45 0̂ 0 0 -.
C i ą g n i e n i e  t S  l e l e g o  I A 9 4 .

3r losy UMi weWsf m m  i. m
S przed  ijemy po Lursie dziennym, . . . v , &jj

PROMESY na te losy po zł. 150 .

miesiąca. . . , , , ,
Po terminie tfzęjca jaszoze 2  miesiące na prolongatę lub

wykup.
Ola o s ta w ia ją c y m  osobny zamknięty przedział

Biuro otwarte b z przerw y od 0—A1/, godz.

Także w  ra tach  miesięcznych po zł. 5"— p0 złoż,’iiu pTerwą 
raty wszystkie wygrane już u a ltią  do kupująćego..

Kupujemy i serzedajamy w ogóle wszystkie listy sausUwIm »i 
losy i inne papiery wartościowe po najprzygtępirtijizyrfc c e n L "

Twanyaio -Mon i tótor wywiany 
SCHELLENBEKG i KREYS

ul. A kadem icka L>. 5. 
wszystkie towary potaniały.

we Lwowie, pt. Halicki L. I.

m m m  ■  # a a

w giowle kg. 37. aa 
wagę 38. kostki 40. 

mąozaę 40.
i.

g a ł u n k a c h k



I DkuemNIE POLSKI i  dnia 4. Lutego 1894 r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄC! HANDEL SUKNA
pod firm ą: J. WALLACH i Lwów — Rynek liczba 33 

p o l e c a  s i e .
Ofiaruję najmniej pięciu 

Lilowemi pakie­
tami tltlfC lię  po 36 centów kilo 
w tftw hię po 4* a koszerną po 40

seatów franco n* miejsce.

D a w i d  E l i a s
duariaw ca akcyzy Jasio.

1027 1—3

Bgca iteioń
■ U j  w kaśdai *ałęal goapod - 

P o M - a  ra ln iazaf*  w uprawi*
[ 8  s k a la l i ,  w ail* w iaku. żonaty, bezdzle- 
! *§ t e j ,  ■ u*jlap**»»t pa laean iun l, poizu- 
!,■« 10S# kaja p a sa ły  zaraz. 1—6

I  Ciakazt zglaazauia przyparł* Miscsni- 
I m n M , pasta rejtaat* Mi laty u nawy.

D

i

U TDEŁ

R t a i U T

JANA 8EDLA
W S LWOWIE

paMMnajtaniej w i a z n a p  wyrobu

Korala salohtwe
#* -i. VO», I M. 9, 1*25, S-50 l 7. 

K iz iz u l*  a przadaai pikowani i fał- 
dałkini -D U k — T p. zł. 1-75 i 8. 

l a m i i  kolorowo, krotonowa i 
•liortew* p« zl. }M  1 8-75 

a f j z a w  - w e n *  p* *l. i « .  I ,  
oudoblon* na watr tkraińskiah po 
ai. t a ,  SIO 1 8 .  

l a m i a  d ln  e h ła p n M w  pa 
nŁ 1*M 1 l-SS. 

la t t a a n y  d i s  r k ia p u a w  pa 
UL U  a t i nl. 1 U. 

r M L . w l b i  ■ kełaiaraaad 60 at.

k A L m O l T
z t  N , aL 1M„1 1*. L 46. i 46, I  SO. 

d J M A ż I  Jania pa zL 9 *0 i 1*80. 
O T ik f t  tanin po zl. * i 4*80. 

C IUI1K 1 pMaiana*, tuzin po zl. 1*40. 
K iR A H O  lotnio od pata bawtls.

1 ąUUnwo po ak 10, 80 do zl. 1*40. 
l i l i l i JA lotnia wata. proL Jazzora 

zpraodajp po w m i lia t^ u y u .
O l W Ą T l  

•  eofaM fuapst tapSaraa. 
Znać wiania a prowincji n t » u  

I najamzanniaj. 1000 l —f

Bensdorpa £acao
d o s k o n a le ,  l d r o w e  i p o i^ w n e ,  

d o  n a b y c ia  w e  w s i y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z c n o n y c n  i d e l ik a te s ó w . S15 1 - 1 7

50 Va£OA0l llBSBK UOSBOffTCll
•1 / 6 —7i
»/,■ 9--12*

4 i 6’7 za. długich  poszukuje się d o  
I m p l c j i l a .  N ajoiizza oferty od stacji 
ładunkowej pad cy frą : „J. R. Praga* 
u p .a n a  cię da adm iniatracji tego pism a

Kamienica
w Krośnie położona, do gminy mia­
sta Krosna należąca — przynosząca 
dochodu brutto rocznie 1.650 zł. 

. a. jest z wolnej ręki do sprze­
dania.

Cferty dotyczące należy wnosić 
do końca lutego 1894.

Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Dr. Foliks Czajkowski, adwokat kraj. 
i burmistrz w Krośnie. 1082 1—1

1D81AŁ0W1CZ & JAWI
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

u liea  T rseeiego  M aja 1. *.

C E M IK  HERBAT
pił klg. 1*5 Gr. 

w. a. w* *•ił. et. ił- et.

Sr. L C zarna 2------------50

Kr. 2. Me l an i e . . . .  2-40 - * 6 0  

Kr. 3. Kencbao Melasie 2 80 — * 

Kr. i  Yictoria Melanie 3-20 —

Kr. 5. Lian Sin. Melnnie 3 60 — *90 

Kr. 6. Lian P u  Melanie 4*—  1-—  

Kr.1. Pin F a M e w  
M e la n ie  5—  1*25

Dokri Kawior 1 Porter.

Spadkobiercy Ig n a c e g o  H noerta  we Lwowie zmar­
łego : Bk# w a o  H ubert, F ryd eryk  Hnbwrt t Joanna
M M . f i l b r ,  zachcą aię zgłosić do podpisanego w sprawie 
przypadłego im i Sfdovn.v złożonego legaiu w Lwocie 
M i l .  M  ot.

D r. M. Aronaohn,
1991 1—•  adwokat w Białej.

C u k ie r  n o w in  p o ta n ia ł I
Hajpn*4ałą|zuy w flawuck # M y e H ...................................

wJasiaw* 
w k#i

I n k u
p i u  apust

1 kilu 37 et.
i  » 28 ,

kaatkaek lub m ąoze*.....................................1 ■ 89 «
zlta gatunki kawy przy każdym  [a-wniu przy odbiorze l  kilo-

a rem aty em a  nebrza naciągając* ola
L ou il z ”  /̂. ki’ 3 zł. Wyborny 

TM bramki, wina"»n z »l.*a biała i azerwona. Wszelki# inne towary 
aujlapazaj jekeeti pr możliwi* niakiob cenach, w h.indlu

L n o n n r d M  S o l e c k i e g o
liczba 9,urn Lu/Zwie, przy ulicy B a to reg o

1 •P"
•równanej debr jat ht M a  mym  da

1098 l—l

r  d jr a w lo  w yp o w ie d ze n ia  obligacji pożyczek
kra jo w ych

z roku 1884,1888 i 1889.
dnia 29. września 1892, 

i Lodomerji, wraz

tr .io i.y d i i  r. 18*C

przedłożone 
kupony, w ich

s

W mysi uchwały Wysokiego Sejmu _
*fpuwi»J" Wydział krajowy Królestwa Galiejii 

i W i  .
czak krajowych 
t i  dniem tym, w którym 
umaj a ja za płatne.

Galicyjska K » »  krajowa, a względnie Kasa pożywek k ra^  
»ych wypłacać, będue od 1. maja 1894, wszystkie 
jej < bhgacjo tych pożyczek, zaopatrzone w bieżące 
nomiaamaj wartości.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich 
winkulowaoych obligacji pożyczek z r. 1884, 1888 i 188i,  

wlaaoym owoim intaresie powinni się jak najwcześniej postarać 
u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkulację tak, żeby 
pbligncja te mogły być z dniem 1. maja 1894 zrealizowane.

We Lwowie, dnia 30. stycznia 1894.

)#Haza!*K kraj a wy
Eaatanhy Kałąią S n g n z k o  -w. r.

Cutanak Wydutetu kraj- Członek W ydziału kraj.
T u m u  W— ■■włw  w. r. Br. N zaf Werwuezyónkt w. r.

Zdolm agenci
-ery z prywatnymi cdbioreami z dobrym 

skutkiem są cbznajo ileni, a chcą się 
zająć dobrym l u k r a t y w n y m  artybu- 
fenij zeeheą swe oferty z zapodaniem 
swej dotychczasowej czynności i zawodu 
swego p o iad  pod „ P .  8 8 1 0 “ do R u ­
d o lfa  Mosse w  »»led t.itt, celem dul- 
651 szego poitępowania. 1—2

____

Uomesienie handlowe.
Handel towarów kolonialnych, Herbaty, 

i delikatesów
dotąd pod firmą spółki:

SA D Ł O W SK I i M A R K IEW IC Z
Lw ow ie , p la c  K ap itu ln y  i. a

w m

w e

I
I
I
Fi

WYSPRZEDAZ

S H t a t ,  B ła s z c z y k ó w ,nim mml
bluzek, halek

i gorsetów
poleca

Iiitit! Binbain
Lwów, Krakowska 20.

dostawcy nadwarnl.
Pierw sza austr. o. k. uprzy 

_wilejowana fabryka kas 
wiud

w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w  W i e d n l n ,

z patentowanemi j y  L o u i n e n g a n n e  o
urządzeniam i 

bezpieczeństwa. I ila s tr . k a ta lo g i gratia.r

Dra G. Jaegera
BIELIZN Ę N O RM ALNĄ

męską, damską i dziecinną,
* f a b r y k i  B e n d e r a ,

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
we Ltcome, plac H alicki l. 3. 10 6 1—?

W i e l e  p i e n i ę d z y
oszczędza ka id a  dama, która u mula s<knią kupuje 
w ie lk i parłję m -terjałów  kaizm irow ych i w etn lA yab  .
Fe bardzo niikieL oenaoh i mogę d latego tow ar ten  a p m d a «  po niebyw lej dotąd 

cen a. Sprzedaję więc m a tr . ja l  (około 6 metrów) uu kompletną

Zakupiłem boaiem  właśnie 
* pewnej aiasy ko .kursowej

kompletną

Damską suknię z a  tylko 2 z ł . 80 ct.
i otw aicie eiw iadc am, ża tow ar je s t deskonały i eabiorę go uapowrót, jtłeU  to 
nie je s t praw dą. Do nabycia w najpiękniejszych barwach we wzoiy i kwiaty 
R ozsyłka za pobraniem  lub za poprzedniem  przysłaniem  uaież jtcśo i i nhleży się 
spieszyć z zam ów ieniam i, wiel* się bowiem z tjc-h ukień eprzedaia. Zamówienia 
należy adresować do : W a H r a n h a i s  i . p f e i ,  W l e n ,  J .  F l e i s c h m a r k t

l S ; D p .  P ró lek  » ę n is daje. *74 1 3

Właściciel^ losów
którzy chcą sprzedać takowe, otizym ują 
pełną wartość kursową i mogą l o s y  t e  
■ u  u i n ł e i u i  r u t a m i  m i e s i ę c z n e -  
m l  być odkupiono uapow ró:. Także mo­
gą być n u  p r o w i n c j i  z a s t a w i o n a  
i ć s j  za u a ie s łan iim  karty zastawnicze,' 
wykupione i wydaną reszta  kwoty war 
tosć. W szelk ie rodzaje losów za opłatą 
w m iłych  ratach  miesięcznych sprzedaje

Dam bankowy I wekslowy

A. G u t f e l d
w Wiedniu 1 , Wipplingerstrasse 27.

517 1 - 2

Zinowy n isk i łosoś,
Homary króli.wskh 
Pstrągi merrKp w  Oliwio, 
Sardele w  Oliwie,
Sloazie w  Oliwio,
Ssi dynkl w Oliwie,
Apett Stld 
Konserwy z ryb 
Ponaerwy mląsnc.
Szyna', kiełbasy I rótne Ijwary 

mięsne.
Ciardinettił,

Owoce deserowe, 
Tyrolskie jabłka.

W s z e l k i e  g a t u n k i
serów, towarów korzennych

t. d. i t. , . w najlepszy, h Dod gw a­
rancją jakościach jo  stałych cenach 

poleca:

Mathias Stalzer
(Joh. T scnerne’s Ntffc),

W iein in  I.. L ic b te n te i  H f. 5,
niichst dem Ilnhrn  M rkt.

król. uprzyw. rafinerj? spirytusu, 

Poleca

m  0 70
» 0-9o

M arka 
roJfU 1860 
■ 1850

toniai) 1 1

foku

z l  i z ro i w i a— ^  ' * roka 1830

zt

18io

nadw dostawcy we I wowie. polskich

n ,  g a ^ i Pr? T l  Z-dniem 1->8ty<‘ZDia >18f 4 7,raŁ ze w**y*tkieimi wierzy- ■ri* w iuo8oiami i długami na wyłączn?* własność naszego
~l S a d ł o w e h i e g o ,  k tó ry ‘ o tąd t tn  handel pod w ł» „ ja  .ro lo -

kołowaną firm ą:

JAN M O W SK I
i na w łasny rachunek nadal prowadzić będzie.

Składają a nasze podziękowauie za doznawane wz*l«dv i zau fan i, 
upraszumy o takowe d la  naszego następcy.

Z głębokiom nszanowanUm

S a d ł o w s k i  i  M a r k i e w i c z .

objąłem z dn em 1. atyeznia 1894

Delikatesów

J a k  powyższe d o n ie s ie n ia  opiew a 
na w y łą c z t ,  w ułsijość :

H*ndel towarów kolonialnych. Herbaty, Win I
.g asłe j spółki nsszej 1 odtąd takow y poa własną firma-

JAN SADŁOWSKI
1 na w łainy rachunek prowadzić będę.

« I ,  - 7 ? ' ■  -* » .
( j j  d lu T S l d a W a c h ^ w i r 6®0 t0 ', a r l ’ skr^ “ ,ą u8łu^ >  zJobJ ‘4 reputacją ’Ł*j_ł
PN ^  tern zapew nieniem , mam z is z c z y t loleeić s ie  łaskawym w zcl»^__
| j |  zaenyeh P. T. odbioriow i upraszać o dalsze Ich  zaufanie na którf ni!?1
ł f j  oaołnAcrt kstiKIR moim DAiDlilnisiaicm AiłArtiotn * ’u 8OD10zasłużyć będzie moim najoiiln iejizem  dążeniem.

L glębobiem usaanowaniem

J a n  S a d ł o w s k i .

9 B  o * t
Niżej podpisana firma sprzedaje

w s z y s t k o  p o
N ależy szybko zamawiać, bo capas n;0 j egt wielłti>
1 damska chustka, wielka we w siy ak io h  przepysznych barwaah, niezbędna

S£itUK& 5 Ct
12 sztnk franc. batystowysh ohusicezek z ,  szlaraam i d i  p ran ia , wszystkie 

obrębione, tylko 95 ct
damska z pizapys/nym  hafrem wstawianym, śliczna, prem iow ana,

TO W ARZYSTW O  K R A JO W E
d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

Przy zbliżających się 
_  _  św iętach polecam niZi-j

podani towary przy nadesłaniu gotówką 
za 3 pakiety po^zt. p ,  6 kilo v yp ida 
porto o 39 ct. t in ie ', u. raszim  o łaska­
we z'ecenia, i pozostaję z Wysokiem po- 
ważan em 1* 71 1—8

T o m a s z  G u r o w i c z
B aitya utcia 20 sz. (d n własny) w Bu- 

dapetzei*.
Ketto i  klg. Cyk ty t.tiO — 1-8 >. N ato 5 '! , 

Daktyii białych celnych 1 6 >. N e tu  
41!, kg. daktyli białych n a :celniejszych 
7 —. Netto 4'|., kg. fig sułt&óskioh najoel- 
niejłzych 2 90. Netto fig Wiankowych 
celnych l '0 .  Netto 4 ’/ ' grys ku pszencego 
celnego 1 6  >. N *tti 4ł [, jabłek tyrolskich 
180—2 —. N .tto  4ł/i , kawy Nilgerie naj­
celniejszej (O 30 Netto 4 kg kawy Cubz 
celnej 9 50. Netto 4 kg. kawy Karaki 9 30 
Netto 4 1 g. kawy Mocea celnej 10 30. Nett 
to 4 kg, kawy Sautos dobrej 8* 6—P.fiO 
Netto i> kg. kompotów (miesisnycb) 6 eła- 
ków V 5 >. Netto 5 kg. barafiołów 4 do 5 

situk 1 8 0 -2 -2 0 . Netto 4’/,,, kg. Migdałów 
wybieranych dnżych 025. Nettu 48/u  k. 
migdałów celnych dużych S 25 Netto t ' 1, 
kg. makaranu włoikiego 2 50. Netto 4 kg. 
mirmolady morałowej 3 80. NatW 4* ;. kg 
powideł najoelnlejnych 1-70—2 — Netto 
5 kg. pomarańor J . f i i  18 dov5 sztuk 1 90. 
Netto i ’;,, kg rod.jnków żółtych I 2 7ó. 
Netto .  .  ,  11.2 30.
Netto V10 kg sm alcj świeżego w blaizance 
3 90— 4z0. Netto 4ł !I0 kg. . malcu świeżego 
w paczce 360  d'80. Netto 4*/łf kg ałoni- 
uy wędzonej i paprykowanej 3 60—3 80 
Nett* 4 kg. słoniny solouej 3 30—3 50. 
Nette 4 kg. śliwek mszonyoli najcelniej- 
azy-ih 1 .90-2-20. Netto 3 kg. śliwek au- 
ss^nyon celnyoh 1-60—1-80 Netto 5 kg. 
wina Bndaj cz»rw. d but. 1 litr  2'40. Net­
to 5 kg. wina Vi zonłey czerw. 3 bntelbi 1 
litr 2-80. Natto 6 kg. wina Na.imely białe 

3 buUlki 1 litr 270.
Wanilia w laa ik ten  na  1 daka 30 do 50 et

podsje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 
swoje składy we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 2, w Kra­
kowie, Sfawkowtka I. I, oprócz własnych wyrobów korczyńskich
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

(Jenniki i próbki towarów wysyła sę na żądanie franko.

1040 1—9 Dyrekcja.
O O O O o o i  - 0 - € 5 " 0 - 0 - € 3 " 0  -

P R A W D Z I W E

Ł E C Ł J J .  M i i Ł i  G A  S E K T ~ I

Według rozbioru c. k. itarji doświadcz, dla win w K lo s te i-n e u b u rg u

b a r d z o  d o b r e  p raw d ziw e M alaga
dla s ł a b o w i t y c h ,  c h o r y c h ,  r e h o u w a l e s c e n t ó w ,  d z i e c i  i t. p.
z n a k o m i c i e  skutkujące na w l e d o k r e w n o s ć  i  o g r a b i e n i e  ż o ł ą d k a

w ’/ ,  '  ’/i flaszkach oryginalnych pod ustawną oslironną marką

U i B a p a ń s i Ł i e g - 0  t r a n d l u .  w i n  V I I T A D O ! R  

K l E D E J t  M A M B U K O

B a le} rozm aite  nailapsze te in a  za g ra n iczn e  W fla szka ch  o ryg i- 
* naln%tch ip o  o ry g in a ln yc h  cenach.

We Lwowie : n psnó - : Leszka O o k ie n  droguer., Leopolda Lityńskiego
d ro g iio ra , N arodua Torhow la. Klem. Ju s tja n a  kupca, Leona R m da kupta, 
Józefa S e le r a  kupę Józef* E hrlicha  kaw iar. teatr., Jó ze fi Zim m era, cu­
kiernia, w Borysławiu: u pp, Ja n a  Zeh, aptekarza, W .T rau b era , hand. win,
W Brodach : u pp. M ichała K ullaka. aptekarza, W. Adamowicza, kupca,
W. H. Czaezkesa, kupca, M ark. M aci, haudel korzenny, Nasodui-j* T or­
howla, Jan a  1 andsua  dróg., M. D am pfer hotel Aroyks. R ainer, w Brzcźa- 
u u fh :u  p. A. D ursta , ap tekarza, w Buczaczu: u pp. M. Neumanna, l  poa.
Ei i. Fabian* reatau r. kolej., w Czortkowlu: u p. M. B reanholza, handel 
spec., w Iłranehytzi. A. K rsyżanowskiego, tp tekarza , J. W ysoczaóskiego 

haudel w in> w Gorllcaoh: u p . J a n a  Rudzkiego, hand. korz. i del., w Jarosła­
wiu n pp. J- A ngerm ana ap t., L  E ttingor*  kupca. F . Gregora kupca, 
Ant! Z ab ło tn igo , kupca, J HernpU i S tefaóskisgo oukiernla, L . D e l- t ta  
kasyno, Sz. H om era  kaw iarń. Corso, hotel K rak., M. W aichialbau-na hotel 
pod złotą gw iazdą, W Kołomyi: u pp. A. Sidorowicza apt. S. B leiinanna, 
ha„del win, S. H irscbhoraa  kaw iar. «entN Hum ela re s tin r ., Rosy Lu 
trag  k aw ia ri. Corzo, w Łańoucśa: u p . H . Szulza, aptekarza, w Monasta- 
r u in a c h :  n  p. Doegler* hand. d e iir . .  w Pom arzanach: n j». H erbsta *r*»,
W Przem yślu: u pp. M. K m ga, handel delik.,1. K ruga, liam . delik., w N 
rodnej Torhow li. M. Kondz:e s |  ej kantyn., w Rzaizaw l*: u pp. Ig. Luozko 
kaw iarnia, M. Krftmera, kaw iarń res t»« r. Craeovia, J . Sohnhmaohara, eo» 
k iern ia , w Staw arz# : i pp. J. H erdliczka, aptekarz*, w Narodnej Torh#* 
wli A R rauuera k aw ern  ceutr-, uzynnna  SchU m era kaw iarń., Al. Horwa- 
tba' cukiernia. P. Smiazkiewieze cuk iern ia , w Staulaławawia u p p - F .  Kl- 
sielew iklego, knpea, N arodnaja Torhow la, B. F alka, droguerja Os. H. Ja - , 
g a r . hand? win, Całć C a n trJ ., w  S * - y |. : n P- J »kób» K indlera, droguer j 
W Taruupaln: u p. J. hrffc, handel korzenny i  win., w Narodnej T orlow lf, 
w T a rau w it: n Vp. M. A dlera  ap t. Tad. 8zarffa, kupca, i  Sisrmontowskie- 
ro  cukiernika, D aw ida R iasoK a, kaw iarn ia , w Turoe u p. m n r  A rzta  ap łtl 
L  W ir wloaoh: u p. J .  PeLia, knpć., w WIśnlawMylw u p, S t. Dyskiewioza apt;.
l Hp t « r a  się uważać a»  m arkę faV im a d o rM|  i na ustawowo depono-

- 1----------  gdyż rylko w tsiy  ręczy się za bezwzględną
136 1—1

I*
Cl
o

1 koazula 
tylko Pfi et.

1 doskonała męzka koszula, b ia ła  lub kolorowa, t^ lko 95 c t.
1 m ajtki mezkle lub aamskie tur-.-hanowe, płócienne lnb*

grube i c iepłe, tylko 95 et.
, , ,o r tJ mei “  z4hr. ek dziecinnych, 8 bardso łid n jc h  kawałków d la  ehłoDców
lub dziewczynek, razem  tylko 85 ct. ap "

1 kolorowy adamaszkowy obrus 
'ub b is łe , ty lk ■ 95 ct.

6 sztuk adamaszkowych serw c.ek o t-Iueh
Przepyszna kapa na łóżko, sposobem 

tylko 95 ct.
3 par damskich pończoch zimowych, każda para  innego koloru, dos .ająci 

aż poza k o lan a , tylko 95 ct.
4 p a r  Zimowycn skarp , tek, każda n i ^  innego koloro grube i czyste, 95 ct 

zegarek broniowy a długim , żółtym  łańcuszkiem , doikonalf

pończoszkowe

w świetnych deseniach i o żywych larw ach,

s.-mych w. oraeb. i ; l k .  95 et. 
mozaikowym, znakomity gałunc|

4 I1 firanouski
ct.

poroelany, tóregi

B ritan ia;

z ciężkiego, masywne .o srebra B ritania, w ieczni białe

dokładnie idący, tylko 95
1 dzbanek j a  wodę, wysoki z najlepszej karU badskiaj 

oie powinno w żadnym dou;u brakować, tylko 95 ct.
1 porcelanowa w ia ji ■ na wodę 1 pokrywą i rączką, tylko 95 ct
2 przepyszne porosUi.owe lub szkL une wazy, tylko 15  ct.
6 aztuk łyżek stołowych z najleps;. g> wiecznie b u łe g ł  srebra

tylko 95 ct.
12 sztuk łyżeczek 

tylko 96 ct.
6 sztuk noży z ire trzo n y m i trsoi.kam l i w idalcim i, tylko 95 ct.
1 chochla za ireb ra  B ritan ia , ciężka ni j do sn iiio san ia , śliczny kawał- 

tylko 95 ct.
1 1 mit brylantowy p ie rśc ień  ze złota double r  im lt. kamieniem szlacht, 

tnym, tylko 45 ot.
1 pata kolciynów z Imit. św ietnie błyszczącem i brylantam i, tylko 96 ct.
1 scyzoryk, prawdziwy angielski 1 i rozm aitem i tl ln g a u u  im it. szyldkret 

tylko 9b ct.
I ze sztucznej p ianki fajka z okuciem s chińskiego srebra, se; zacyjny ka­

wałek dla każdego palae .a , tylko 96 ct.
1 cygarniczka z morsk ej p ia ik i, praw dziw a z prawdziwym bursztynem, 

rzeźbą w eieganckien. a lsam itcein  etui, «ylkj 95 et.
1 łańcoszek do segarka * d skonałego srebrnego niklu o śliosnyin fasonie 

złotym lnb srebrnym , tyiko 96 ct.
1 piękna ehu-tka jedw abna i*  szyję lub głowę a  pięknych przepyssnycn 

barw ach, na łokieć wielkości, tylko 96 ct.
T y l_ j 3 50 ct. przepyszny serwis do kaxy z doskonałej karlsbad«kiej porż 

:eU ny, przerysznie malowany, i złotem dekorowany, kom plotni da 6 osób, z a m ia s t
■ł z ł ,  tylko 3f>0.

■i honweuujące odbiera się nazad i wymienia. R ozsyłka odbywa się n o t 
ajśoisletszą kontrolą tyiko za pobraniem  lub '.oprzednUm nadesłaniem  pieniędzy.

B iu r o  k o m is o w e  A P F £ L
te  W iedniu , J . ,  Fkiachmarkt 14jD. p .t'8 1 -2

Każda dama s z y k o w n ie  ł b c z ta łd o w .

T ? lln  przez patent, reform, h a l t t i  P rym a moźaa te os ł
K e j d a n o k u le j s z y  w j n a l a c e k  w  d z l e d z l n . e  u i ; d y .  

Stanik ze zwykłemI haftL<unl | Stanik z haftkami reformo*. Prym’a
po t j lko 4 tygodniowein użyciu.

Jfe
I po przeszło fi miesięc-zueiu nśywauiu.

«

od siebie. Stój* 
przyszywanie _tt(;

m arkę achroaną, 
praw dziw ość i  dobro*.

waną

Szpary i fałdy są wszędzie. | Leiy bez tzpar I fałdów j3̂  nowy, 

! P r y m , a  p » t e n t o w a a e  r e f o r m
niegną *ię i nie poódais, e ra .  nie otw ierają Bię u » *  
ki* :rzeciw bez m ierzenia dokładnie, dlatego nierówu*

nkośne leżenie stanika je t t  LiemołI1,l ' - .  .
D l a  s m k l c o  d i m o n y c h ,  stw I u b  r o h o o a y c U

w » z .Ib  ■«* d a  tego  n t e z b ę d a e .  P ran ie  ‘ Pp®sow*iue nic “ “ nie
szkodzi. S t a n i k  w y trz y m u je  d w a  r » « f  i r i a i e i . !
mimo roboty i silnego poru .zsn is się. 1 an
t a r ia a e  e d  w i e l k i c h  l u n y e k  « s P * « « ^ y ż  P0 * B̂ u  s ^ j k a ,

» & « > >  S E u ą l m
ie Sem ieu  a i a i i l k a .  k-rzyszycie łatw e wedle spo aobu  asycia p rz jpię. 

tego na wszystkich lepszych handlach galan eryf
i  przyborów  krawieckich.  » 3  1 - 1

ię  A d « n  ¥ n » ie w a k \ F * r i* p  % fw łrr f k i  c g e r l in is tó e i druksurul F o lsk ieg  1 l a r s ą d i i n  F r s B o ls s k s  K t l l a d l a .


